
. Ił! 72. 

CElA PRElUIERAT1: 
W ŁODZI: 

Kalelłłiarzy" ty .... ewr. . 

Pono Sw. Ryszarda B. 
Wtor. Św. Izydora B. 
Środa S. Wincentego F. 
Czwarto S Wilhelma Op, 
Pt~t. Św. Epifanlusza. 
Sob. Sw. Dyonlzego B. 
NIedz. Sw. Maryi Kleor. 

Rocznie rb. 8 K.
Półrocznie" ł,,
& wartaln. • 2,,-
JdJ.eslęczn. " - ,,57 Wschód 81.: god.~. 5 'll. 36 

Zachód sI.: god:!: . 6 \!I. 32 
Odnoszenie 10 k. m. . Dl. dnia gOdI. 12 m. 56. 
Er •. pojedyńczy 6 k. 114 .... ______ IIIł1lf1!ji11\P .. 

Z IIrz"ylq p'CltIlW,: 
Roeznie rb. 10 kop.-

Rok VIII. 

" 

Pólroesnle .. 5 -
Kwartalnie .. :I : 50 
łlleslęcnle ,,- " 85 

Red_kcy. 
w ŁODZI, 

al. Przejazd oM a. Ponieąziałek dnia 21 marca (3 kwietnia) 1905 roku. 
.M telefonu 693. «.ntoPY. ·.ł ••• w ......... a., Kp ..... M Bit m P~.nloa.h u p. Teodop •• Iall •• 

• 2111.1'8111 II I'ł. Illlept~. . • li5t' 

'e = 
leJNA. OGŁOSZEŃ: "N. d e ol. n 8" na 1-1&') dunley N kop. la WIp -I. Z.,ozajn. ogł •• z.ni. za tekstem po 7 kop. sa wiorlll nonparelowy lub Jegł .1eJIC8 . 

• aI ............ po 11/, kop. od wyrazu (dla p{l8znknj~cych pracy po 1 aop .). Rek l a m y l N e li: r o log I po 15 kop. za wiersl petltow,. 
Za doll\ezenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁ y be~ our.ezenia honoraryam Redakcya nważa la bozpb.tne; rękopisów drobnyeh nie Iwraca. 

Ro~yj~ti~ Towarzutwo Tran~Dortó\V i UłJ~zDi~cz~ń 
egzy.tujące od rłilku 1~44, 

ma zaszczyt zawiadomić że głównym r~prezentanłem na Królesiwo' 
Polski'e, do przyjmow~nia wszelkich ubezpieczeń ogniowych, naznaczony został 

p. I. A. ABKIN. Kantor głównej re~rezentacyi: toaź, Pasaż Meyera lig l, 391-1 l 

G~IEGORl~W~KI i KULE~LA ' dobre .w~tr,z~mać .czaso,,:o zatltosowa~ie u~tawy 1
1 go i miejscGw rg') finlandzkiego, My uznaliśmy za 

__________ o pOWJlltlOSCl WOjskoweJ w FmlandYI z dma 29 

polecają Fortepiany, piani- ~zer~ca (12 lipca) 1?01 r. na podstawach, w~-
na i melodykony Ila~ ~I~nych W rozkazl~ Na~zJm, danym w dlllu 

L.Ldź I D· w 26 dZlllleJszym stanom zlemsklm. 
v • u. z.e.na • I 

Telefonu :ilO. 'I MIKOŁAJ. ll-r-.o ________________ I W Carskiem Siole 16[29 marca 1905 r. 

I 
I 

APTEKA 

B, GŁUCH~WSKffiGO 
KonceSje na Jalu -a prasa rosyjska. 

II. 

ul. Dzielna .NI 4. 
od dnia I -go kwietnia r. 

"Nowoje Wremi ... " tak dalej pisze: 
«Zapytywano następnie pollła japońskiego, czy 

nie słyszał czegokolwiek o marszu wojsk rosyjskich 
b. pozostaje ku granicy koreańskiej i rzece J alu. Poseł Ku-

I rino odpowiedział, że jego rząd otrzymał bardzo całą noc olwarta. 

Dyżury nocne. pelni specyal
sprzeczne doniesienia o marilZU wojsk rosyjskich 

I ku rzece Jalu i polecił mu ustanow ić prawdę 
( oraz motywy tego ruchu. Poseł, nie maj~c do· 

396-7-1 godnej sposobności dlJ zapytan~a o to hr. Lams, ... _;;;;;;===;;;;;;...;======== ...... ;;...____ dorfa, dowiedział się wszelako od posła angiel
ny pracownik. 

TELE.GRAM 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Komunikat urzędowy. 

skiego, który zasięgnął w tej sprawie informa
cyj u hr. Lams.dorflł, . że Ilni rosyj3ki minister 
wo.:ny, ani p. Witte nic nie .wiedzą omarsltu 
podJbnym wojsk rosyjskich. Hr. Lampdorf i p. 
Witte oświadczył przy tern, że ani uąd cesar
sko-rosyjski, ani bank ro'!yjBko-chiń~ki, nie ma· 
ją żadnego udziału w Jakiejkolwiek koncesyi le -

.. , . . śnej, którą ludzie prywatni, poddani rosyj-
Petersburg, 2 kWletma. Z BozeJ ŁaskI, . scy, otrzymali w tej prowincyi i n.:ąd nie pozwo-

MY, MIKOŁAJ II Cesarz i Samowładca Wszech- !mby, aby wysyłano wojska dla ich oohrouy. 
rOsy' k' K '61 P l' k' . 1 . K" F' l d . l Generał Kuropatkin przypunczał prawd'Jpodo
. J~ l, lOS l, Wie kI SląZę III an zki I bieństwo, że generał B'.lzobra~ow, dymi8yoDowa-
ltd., ltd., itd. I ny oficer rosyjski, nabył pewne prawa leśne w 

Wiad' że 1 '1 Mandżuryj i uważa za możliwe, że to on najął 
dnia' o~o cZy~lmy mnleJszem, . uwz~ ę- kilku żołnierzów rosyjskich za zgodą admirała 

~ąc naJpoddanszą prośbę stanów zIemskICh Aleksiejewa, kcmendanta Portu Artura i jeżeli 
l\' Flnlandyi o organizacyi sprawy wojskowej l najął 20 Judzi, to pogłoski prawdopodgbnie ·po
l\' Wielkiem Księstwie Finland~.kiem i wzi~w8zy wi~kszyły t~ liczbę do 20,000; lecz nie wie na. 
pO.d Uwagę, że ostateGzne rozstrzygr.ięcie prośby P?wno: czy ge~erał Bez?brazow to zrobił, a po-
te) nie moż t' , d k' . ' D1ewaz oczekiwanym Jest w Petersburgu z po 
spec alu' e nas ąpJC, prz~ . u OllCZ(D1~m Frac wrotem za kilka dni, więc zapyta się go o to. 
lli y. ,e. utworzone] komlsyl dla r07gr~nJcze. Tym sposobem, pisze p. Syromiatnikow w 

a dlledzlD u8tawodawstwa , ogólno państwowe., "Nowoje Wremia", rodzi się pytanie, czy mafdZ 

&3 tat 'ifB?PIIflS2C'8F'5i?" 

W.e wtorek po cenach zniżonych: 

"PÓŁDZIEWICE" 
komcdya M. Prevosta. 

oddziałów rosyjskich ku granicy koreań8kiej w 
marcu 1903 r. z Fenchuanczeno, gdzie oddziały 
te, W,dług raportów konsula augiel~kiego w Nin
czuanie, stały wówczad, posiadał jakikolwiek 
związek z koncesyą leśną rosyjdką, po obu stro
nach .:fleki Jalu? W każdym wypadko nie mo
gło to być dla Japonii wypadkiem, tworzącym 
"casus belJi M

• Fakt jednakże, że już w marcu 
1903 ruku, a więc na 10 miesięcy przed wybu
chem wojny, wojska rOllyjskie maszerowały do 
Antungu i ujść rzeki Jal0, nie ulega wątpli
wości. W końcu sierpnia w Jonampo było już 
60 domów, zaludnionych pr~ez rosyan cywilnych 
w liczbie 70 ludzi. . 

W tym czasie poseł. japoński w Seulo p. 
Hj'jllszi otrzymał tekst kontraktu o koncesye leś· 
ne, z tego flowodu w dniu 7 wr6<'Śnia zwrócił 
się do rządu koreańskiego z protestem. Tegoż 
dnia poseł rosyjski p. Pawłow udał się do mini
steryum Ilpra w zagranicznych i zażądał oddania. 
Jonampo w dzierżawę, na M minister koreański 
się nie zgodził, W dniu 9 września posd rosyj
ski powtórzył swojlł wizyt~ w ministeryum spraw 

, za~ranicznych Korei. Przyszedł w południe i go
ś?Ił do godziny 7 wkcz, lecz minister, tłómacząc 
su~ chorobą, nie wyszedł do niego. Wówczas po
seł rosyjski oświadc~ył, że nie chce mieć ża
dnych wi~cej stosunków z ministrem spraw za
granicznych, lecz zwróci się' do samego cesarza. 

Poseł Hajaszi w depeszy swej oRwiadczył, 
że jeźli rz~d korejski podpisze podobny kontrakt 
z rządem rosyjskim, to Japonia uważać to będzie 
za bezp.ośrednie naruszenie traktatu jej, zawar
tego z Korelł, uzna stosunki dyplomatyezne po
między obo temi państwami za zerwane i b~dzie 
się uważała Z':l upoważnioną do działania na 
własną rękę w obronie swych interesów, przy
puszczają(l, że Korea cała stoi otworem dla ca
łego świata. 

Energiczny prote~ t posła japońskiego podzia
łał tak na rząd korejski, że natychmiast dano 
rozkal gubernatorowi Jonampo, aby nie dozwolił 
rosyanom na dalsze zabory. 

Jednakże wszystkie osiłowania władz miej
scowych nie osiągnęły celn, a w dodatku w po
łowie września kolonie rosyjskie w Jonampo i 
JlJnczionie powiększyly się o 120 ehałap chiń
skich, zaludnionych przez 100 chińczyków i 70 

' rosyan. W Seulu zaczęto otrzymywać skargi na 
8amowol~ rosyan, a w dniu 26 września nadszedł 
raport, że 2.nÓw zbudowano linię telegrafICzną 
pomiędzy Jonampo i Koncesyą, leżącą nad rzek~ 
Jalu. 

JeJnocześnie nadeszła wiadomość, że rosyanie 
na wzgórzu nAd przystanil!t na rzece Tiumeń 
zbudowali wysoką wieżę strażniczą i przygotowali 
lilię do ustawienia trzech bateryi artyleryi polowej. 
W tymże samym czasie w rodzaju kontrde
monstracyi po przejśoiu całej roty piecho· 
ty rosyjskiej z 2 oficerami przez rzekę Tumeń 
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W nocy 5 listopad9, okręt wojenny japoński za
rzucił kotwicę Da odnodze neki Jalu w pobliżu 
Jonampo. 

Takie wypadki na dwa miesiące przedtem 
uprzedziły napad japoński na flotę rosyjską w 
Porcie Artura. 

Gdzie w całej tej historyi z koncesyami 
konczą się interesy prywatne, a zaczynają pań
stwowe, orzec teraz jeszcz" zbyt trudno. 

NIlkoniec "Rozswieh wydrnkował bardzo 
ciekawe wyjątki z notatek gen. Kuropatkina, 
w kt6rych wyjaśnia się, jakie siły i jacy dzia
łacze wciągnęli R'. syę w niefortunną dla niej 
wojnę · 

Kiedy na początku roku - pisze Kuropat
kiD~rozpoczęli~my akcyę czynną w Korei pół
nocnej, to wywołała ona tak wielką trwogę i 
wzburzenie umysłów w Japonii, że niebezpie · 
czeństwo wojny z Japonią o postępowanie na
Mzych nad rzeką Jalu nie minęło dotychczas. 
Działalność sekretarza stanu Bezobrazowa w koń· 
cu zeszłego i na początku tego roku prowadziła 
właśnie do zerwania z Japonią. 

Z innych działaczów przedsiębiorstwa leśne
go więcej niż inni narobili kłopotu generał-ad- . 
jutant Aleksiejew, rzeczywisty radca stanu Ba
laszew, nastrojony również wojowniczo, jak i se
kretarz stanu Bezobrazow. 

W czasie pobytu mego w Japonii ··dobrze 
zauważyłem, z jaką nerwową trwogą patrzą tam 
na naszą działalność w Korei, jak p::>tęgują na
IIze zamiary i gotują się z bronią w ręku wy
t;tąpić w obronie !lwy ch interesów w Korei. Te- I 
raźniejsza nasza działalność w Korei w związku 
z żądaniem koncesyi na budow~ kolei żelaznej I 
od rzeki Jalu do Seulu i urządzeniem (czego?) 
w Monampo doprowadzają japonczyków do prze
konania, że Rosya przystąpi do urzeczywistnie · 
nia drugiej części swego programu na Dalekim 
Wschodzie, pochłonięcia calej Mandżuryj i Ko
rei. Nastrój w Ja.ponii o tyle podniecony, że 
przypuszczam, jeżeli generał adjutant Aleksejew 
zgodzi się na wszystkie projekty sekretarza sta
nu B~zobrazowa, będziemy mieli wojnę z Ja
ponią· 

Według zdania. generała·adjutanta Aleksieje
wa i jednozgodnego zdania posłów naszych w 
Seu~u Pekinie i Tokio koncesya leśna nad 
rzeką' Jalu może wywołać wojn~ ż Japonią. Ja 
łączę się z tern zdaniem w zupclności. 

Generał Kuropatkin pisał te notatki przed 
wybuchem wojny. 

W "Warsz. Dniewniku» czytamy: 
P o s t a n o w i e n i e: 

Na zllsadzie przepisów o wzmocnionej ochro
nie opublikowano dla powszechne.i wiadomości: 

S lr7.edarz rewolwerów i pistoletów wszyst
kich wogóle rodzajów i systemów, oraz przygo
tJwanych do nich nab(')jów czasowo, aż do spe
cyalnego w tym przedmiocie. rozporządzenia! 
wzbronioDa zostaje we wszystKIch składach bronł 
i sklepach generał-gubernatora warszawskiego. 

Znajdujące si~ obecnie w tych przedsiębior
stwach handlowych re~olw{)ry, pistol'ety i nabo
le do nich powinny być opatrzone numerami, 
zapieczętowane w specyalnych skrzynkach i odda
ne na pl'zechowanie, stosownie do rozkazów na
czelników gubernij i policmajstra miasta War
lizawy. 

Winni niestosowania się do przepisów ni
niej8zego pnstanowienia będą karani w drodze 
admilli~tracyjnej grzywnami do 500 rubli lub 
aresztem do 3 miesięcy, a utrzymywane przez 
nil h składy i sklepy zostaną zamknięte. 

Po~tanowieDle niniejsze ohowiązuje m. War
szawę i wszystkie gubernie generał gubernator-
8twa warszawskiego, poczynając od d. kwietnia 
1905 rokn. 

Opublikowanie postanowienia niniejszego wło
żono na gubernatorów kraju i oberpolicmajstra 
m. Warszawy. 

M. Warszawa, 31 marca 1905 r. 
Podpisał: generał - gubernator warszawski, 

generał adjutant 
Maksimowicz 

* 
Postanowieni ·e. 

Na zasadzie przepisów o wzmocuionej ochro
nie opublikowano dla powszechnej wiadomości: 

Winni podkładania w przestępnym celu pod 
koła wagonów i wogóle rozrzucania po ulicach 

i innych miejscach publicznych lub lokalach 
prywatnych petard i trzaskająeych przyrr.ądów, 
chociaż nie mogą one sprowadzić śmierci lub 
uszkodzell ciała, lecl: wywołują wybuchy, huk i 
trzask, a tem samem niecą trwogę p1śród ludno
ści - karani będą w drodze . administracyjnej 
grzywnami do 500 rubli 'lub aresztem do 3 mie
sięcy. 

Postanowienie to obowiązuje m. Warszawę 
i przylegają '3e do niej zaludnione miejscowości 
powiatu warszawskiego, bliżej określone przez 
gubernatora warszawskiego. 

Opublikowanie tego postanowienia włożono 
na gubernatora warszawskiego i oberpolicmajstra 
m. Warszawy. 

M. Warszawa, 31 marca 1905 r. 

Podpi8~1: Generał-gubernator warszawski 

Maksimowicz. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z I ś Mnożyslawa. J u

t r I Boźywoja. 

TEATR VICTORIA. J u t r o "Póldziewice," kome
dya PreYost'a. Początek przedstaWienia o godZinie 81/. 

wieczorem. 
CYRK. D z I ś i j u t r o przedstawienie. Początek 

o godzinie 8 i pól wieczorem, 
ZEBRANIA. D z i ś zebranie członków Sekcyi han

dlowej. Dzielna nr. 31. Początek o godzin!e 8 i pól wie
czorem. 

- J u tr o pOSiedzenie Zgromadzenia krawców, Na
wrot 38. Początek o godz, 3 po pol. 

- J u t r o ogólne zebranie członków lódzk. Tow. 
wzaj. kred" Piotrkowska 43. Początek o godzinie 5 po 
poludniu. 

- J u t r o zebranie czlonków Kasy wzaj. pomocy 
lekarzów lódzkich w lokaju Tow. lekarskiego. Początek 
o godz. 9 wieczorem. 

- J u t r o pOSiedzenie czlonków Zgrom. majstrów 
rzeźniczych, w lekalu Millera, Mikolajewska 4.0. Począ
tek o g. 6 wieczorem. 

KRONIKA. 
Zgon. W c'wraj o godz. 7 wieczorem zmarł 

w Warszawie, chory na influenzę, gen.-lejtenant 
Łask'uwski, pomocnik dowodząceg!> wojskami war
szawskiego okręgu wojennego. Smierć nastąpiła 
wskutek paraliżu serca. 

Gen Łaskowski mianowany był pomocni
kiem dowodz~cego wojskami okręgu warszaw
skiego dnia 30 kwietnia 1904 r. Do Warszawy 
przyjechał w lecie r. Z. 

Rezygnaoya prefekta Ksiądz - Nowakowski 
prosi nas o zaznaczenie, że wiadomość, podana 
w "Kuryerze Codziennym", a powtórzona przez 
inne pisma, jakoby on zrezygnował z posady 
prefekta, musi uJć nieprawdziwa, gdyż on (ks. 
Nowakowski) o tern nic nie wie. Dalej zazna
cza ks. Nowakowski, że "jak na teraz bynaj' 
mniej nie ma tego zamiaru". 

Na kolonie letnie, Komitet kolonij letnich 
chrześ:lianilkich, w celu przysporzenia funduszu 
tej instytucyi organizuje w. d~iu 11 kwi~tnia 
w teatrze Wielkim pr~edstawleDle. WystawIona 
będzie opera Offenbacha "Opowieści Hoffmana". 
Sądzić należy, że cel widOwiska p~zyciąg.l!ie ja~
naj szersze masy, pragnące popr2lec gorhwe USI

łowania inicyatorów. 

Ze Stowarzyszenia majstrów. fabryeznleh, 
Po trzymiesięcznej prawie przerWIe, w sobotę 
odbyła się pogaianka fachowa w Stowarzysze
niu majstrów fabrycznych. W pogadance, pod 
przewodnictwem inżyniera Nakielskiego, brały 
udzi&ł wSbyi5tkic cbtel'y g-ruVY Iilcnowe; zebranie 
odznaczało się znacznem ożywieniem. Dyskuto
wano nad pytaniami, zawartemi w skrzynce za
pytań. Fa.chowcy n.dzie~ali szczegółowych i wy
czerpujących odpOWIedzI. 

Omawiano międz,y innemi sprawę zbiorowe
go zatrucia w fabryce akcyjnego Tow. Krusche 
i Euder w Pab:.anicach. 

TOWlilZyS'.'60 pomoey dla uezniów. Zapo
wie d ~iline wczoraj ogólne zebranie członków 
Towarzystwa pomocy dh niezamoinych uczniów 
łódzkiej szkoły przemysłowo-rękodzielniczej, lubo 
w drugim terminie, nie dosiło do skutku. Przy
czyną tego było przybYr:lie zaledwie kilku osób. 
Ponieważ na porządku dziennym znajdowało si~ 
kilka ważnych spraw do rozważenia, wymaga -

jącl ch jaknajwiększego udziału człon.ków, prze~o 
uznano ' 7a \'\ł8Ś.ciwe zebranie;- odloiyć dl) ~.D1a 
16 b. m_ Odbędzie się ono o goazinie 6ej wie
czorem w gmachu szkoły. 

Z gospody ezeladników. Wczoraj o gJdzinie 
3 po południu w gospodzie czeladników rymar
skich i siodlarskich, przy ulicy Mikołajewskiej 
w domu pod M 7, w obecności 24 członków od
było się zebranie pod p:z~wodnictwem starszego 
czeladnika p. Teofila ::5tdarilkiego. Przeczytano 
8prawozdanie kasowe za rok 1904. Wpłynęl,) do 
kasy w ciągu roku 290 rub, 15 'kop., wydatko
wano 184 rb. 35 kop., pozostało na 1905 rok 
105 rb. 80 kop W dniu wczorajszym wpłynęło 
na posiedzeniu 20 rub. 20 kop., wydano zapo
mogi 37 rub. 77 kop. Na następne trzechlecie 
ponownie wybranI) na starsllego czeladni lia p. 
T{ofi!a Stolarskiego. 

- Wczoraj w gospodzie czeladników ślu
sarskich przy ulicy Nawrot, pod przewodnictwem 
starszego czeladnika p. Juliana Pukschla, odbyło 
się zebranie, na kt6re przybyło 125 członków. 
DJ kasy wpłynęło 217 rub. 72 kop., wydatko
wano 65 rb, 75 kop., og6łem pozostało w kasie 
gotówki 644 rub. 43 i p6ł kop. Przyjęto 18-tu 
członków. 

- Wczoraj o godzinie 6 wieczorem, w ~o
spodzie czeladników rzeź n iczycb, przy ul. Julju
sza N2 13, pod przewodnictwem majstra .opieku
na p. Andrzeja. Llltrosińskiego, w obecności 40 
członk6w, odbyło si~ zebranie, na kt6rem, przy
jęto składki członkowskie i wyplacono wspar· 
cia. 

- O godzinie 2 po południu na gospod,de 
czeladnik6w szewckich, przy ulicy Widzewskiej 
w domu pod NR 8, pod przewodnictwem starsze
go czeladnika p. Franciszka Prośniaka odbyło 
się miesięczne posiedzenie, na którym wpłynęło 
ze składek członkowskich 8 rb. 20 kop. i przy-

I 
jęto do grona 5 człunków. Po sprawdzeniu sta
nu kasy znależiono W niej got6wki 2l) rqQ, 
30 kop. . 

- Przy ulicy Przejazd pod Nl! 33, o gl)dz. 
4 po poło pod przewodniotwem starszego czela
dnika kowali p. Wiktora Rowińskiego, w obec
ności 50 członków, odbyło się posiedzenie. Przy 
sprawdzeniu kasy, znaleziono w niej 7 rub, 
wpłynęło 23 rb. 50 kop, wydanI) w9parć 25 rb. 
50 k ., -pozostało w kasie 5 rb. 

- Przy ulicy Widzewlikiej w domu pod x~ 
86 w gospodzie czeladników powrożniczych, pod 
przewodnictwem p. R Jmana Sujka, odbyło S!~ 
zebranie miesięczne, na które m przyjęto składkI 
człJnkowskie i wypłacono wsparcia. 

Szkoła handlowa w Zgierzu. W dniu jutrzej
szym rozpoczynają się egzaminy w klasie sió
dmej łódzkiej szkoły handlowej. 

Sprawozdanie z posiedzenia rzem:eślniczego 
Tuwarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego z po· 
wodu nawału matery"łu bieiąoego, podamy 
jutro. 

Zabójstwo w PabianieaClh. Wczoraj lzej no
cy mieSZKańcy ulicy Tylnej w PabianicaJh wy
stralSzeai zostali nagłym hukiem, spowodowanym 
wystrzałem z rewolweru. Okazało się, że na 
przechodzących okolo godz. lO-ej, przez tę ulicę, 
22-letniego E Jwarda Vnkego, podmajstnego fa
bryki Kru3chego i Eudera, oraz Emila Neuhause· 
ra, narad*o trzech ludzi. Linke i Ne.ubau~er st~
wiali silny opór. Jeden z napastmk6w strzelił 
z rewolweru d) Linkego, ' godząc go w głowę · 
Cios byl fatalny, gdyź Ltnke padł trupem na 
mle1scu. Po wystrzale napastnicy ratowali się 
ucieczką. Neuhauser widział już przedtom twa· 
rze napastników, którymi są: S ;Yul"Ó iitt, Z; ieliń
ski i K'ls~uha. Pvgoń za uciekają:cymi odniosła 
taki skutek, że ujęto i osadzono w areszcie Szy
manskie!!,o, p07.olitali ukryli się i dotąd ich nie 
odszu kallO. 

Pow8zechnie utrzymują, iż 8pra wcy zabój
stwa Linkego działali z pobudek zemsty. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubieg~yc_h dwu dni 
następujące osopy uległy ogólnemu osłablemu: na uj· 
Mikol:ajewskiej nr. 5 Stefan Pasterczewski, lat 13; na uL 
Wschodniej nr. 15 Łaja Ponkus, lat 22; na ul. WidzeW
sklej nr. 81 Józefa Michalak, lat 16; na ul. Rozw.~dow-: 
skiej nr. 8 Borys Woroncow, lat 20; na ul. BrzezIDskle

2
J 

ur. 1 Leon Patronowski, lat 18; na ul, Krótkiej n~. 1 
Fiszer Fajmit, lat 82; na rogu ul. PrzejaZd i MikotaJe~-j 
skiej Maryanna Adamczyk, lat 36; na ul. Widzewskle 
nr. 4,4, Matylda Albrecht, lat 40; na ul. Juliusza nr';97 
Józef Dąbrowski, lat 50; na ul. Drewnowskiej. nr. ~ 
człowiek lat okolo 40, niewiadomego nazwiska 1 a~re;o 
i na uL EmilU nr_ U, mężczyzna lat okolo 4,5, kt ~e no 
znaleziono bez przytomności i w takim stanie odwiezIO 
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;~o 'StPltala Ś;.. . .A.1eks~ndra, be:&możności sprawdza· łlrawdoImdobuie ołowiu ioatały wyjęte przez le-
ilia 'n-aZwtsKa nieznajomego. We wszystkich tyeh wypad- k . l 

, ka~~ le_k~ze Pogotowia 1idzi~lIli chorym doraźnej . pomo- arza aZinta Il'egp. 
'Cy l pózoąJawlli ich na miejscu, z wyjątkiem ostatniego. Obie chore dotychczas ieszcze uczuwaj~ 
, : Rozprawy nożowe. Na ul. Zielonej róg Lipo- 8ziUm w tlsz.ach i bóle głowy. Lekarz, pod któ· 

· Wit}, 'S1.8oMiisllloW MłkoOJajezyk, 38 letni robotnik fabryczny) ,teg.o -Opi'C'k~ z:iajdtlił\ si~ ch(}re, utrzymuje że ku-
""lostal ' napadnięty przez dwu nożowców , którzy noż'em racJa ptlt'rwf1 d ai kilka. 
izad~H mu rany w glowę, czoło i twarz. Lekarz Pogo-

l ścicieli ich na szwank poważniejszy, ani też na 
ł straty materyalne. . 

Szkody bDwiem, jakie spowodował wybuch 
przez uszkodzenie żaluzyj, dr:twi, (,k len, wybieie 
szyb i zanieczyszczenie towaru J inez 'padające 
odłamki szkła i t. d. są stoBunkowoniezn&czne. 

* ' ~?Wllł: ' rany opatrzyl, poczem odwiózł M. do domu '!la '111 .• , «-
' LludWiki. . 'Odwiedziwszy wczol:an chore w szpitalu pra- O :macznej sile wybuchu, rzu :.' onej bomby, 
, ~ Na ul. Ko.n.stantynowskiej na Teofila Fry~'ego , l d ł k ' ck' l l ' 32'I~tniego mieszkańca Konstantynowa, powraca.jącego do <g~ iś'my dowiedzieć -się od nich, jakiego Dzna y prze onywuJą te la ty, że wIe n \lkatorów do· 
: domu, napadło dwu drabów, prawdopodobnie w cell0. ra- wr:aże'llia 'P 'Jdcv;a I wybuchu bO'mby. mu .MI 18, siedzących wówczas przy obiedzie, 
bunku, którzy nożem zadali mu rany w krr;yż i 'bok. iDo 'OtO' CO' mówi Hdena Palnszkiewicz, m~żatka, doznało tak wielkiego wstrząśnienia, iż PO'spa-

,I ranionego weEwano Pogotowie, ~ zawodu praczka , ~:a :nieszkala przy ulicy Ce· dało z krzeseł. W kilku lokalach, mieszczących 
J l" --,,- Na ul. Średniej nr. 87 Józef Pietraszewaki, tS- ,gl' elnian"ii 15 '. siA w ofIcynie tego damu, pospadały lampy Wl'-

etni robotnik fabryczny, zostal napadnięty przez zemst~ 'Ol "I 
,I ~trzymał rany, zadane nożem w bok. Lekarz Fogoto- "S:tJhm wraz 'I: ·Janicką O'd tltrony ul. Za- szące i wyleciał z Dtwartego kredeusu serwis 
W'ia' "rany opatrzył. 'Wadzkiej z zamiarem udania się dO' kąpieli na I stDłowy . Szyby zostały wybite niety łko we fron-

' Zapalenie, si'ł sadzy. Wczoraj, ~ g. 10 i ,płlł: ulicę 'Golca. Zdaleka zauważyłam idącego na- l tO'wycb gmachach, lecz i w ofICynach domów 
!przed południem , przy ul. Brzezińskiej w iłomu pod ·Dl' . . k' 2 k l l" v. 18 . 20 W . . d 18 dl t ł 
J 17' zapalily się sadt:e, które ugaszono przeli f) rz.yb.yciem przecIw nas omlłJarz&. -go cyr u u po ICyJnego. ! 01,11 l. Blem O'mu nr. poo a ywa y 

'straży ogniowej miejskiej. Minęłyśmy sifl z lnim około domu N2 16. Nagle ~ gzemsy, a w niektórych miejscach mur popękał. 
. Pożar. W sobotę, o g. S wioozorem., 'IV fabryce 'J. . posłyszałam z tyłu straszny huk. Prąd powie- ! * 

.f'K.J ' Poznańskiego przy ul. Wółczańsktej pod nr,:27 w przę- tr1R pa'l/l na3 naprzód. SJhwyci wszy się za gło- . 
dzalni zapallla się bawełna. Dzięki ty~k6 urządzeniom wę krzyknęlam ,.ITezus, Marya, co się ze mną 

· przeciwpożarowym. na sali, spaHl& się tylko bawełna na dzieje"~ Po chwili uczułam jakby zawrót głO'wy 
,I Jednym asortymoe llcle warsll1iatów iPrzędł'ialnic~ycłl. Na d 
I ~atunek pośpiesllyly I i II od,dz1~ty stlJ'aży ,ogn. ochotno i pa lam Da 'Ziemię. Po upływie kilku minut 
l straż fabryczna Poznamski<ego. zauwaiyłam, że oPO'dal mnie leiy Janicka. O kil-

. Drobny ogień. W'CZ'61'1Ij., 'e >g. '7 'Wieczor em, Uli. I·kal' a~cie ·kroków na cbodniku, ze zwieszonemi 
, P,odwórzu domu .pod -nr. 9 łl 'rzy (!lI. Brze0il'Ósktiej ł.zapslity nogami uad rynsztokiem leżał komisarz Szatało-
· Się galgany, kt6re ugasH! ·dom6WD'icy. wicz. Pod murem zag domu leżał na znak jakiś 

" Wieczorem wagon N& 9, tnący ze Starego J!:ynk,u '>do re- c~ OWle. ' ·r ce przy y o ogo OWle ra un-Wybuch pet.r"~. Wco;eraj, '0ko'l() godz. -S-ej ł' k ' Wił ót b ł P t' t I 
' Inizy, natrafił na u.t D~ieln6!i naprzeci'w ,tiom'u nr. j40, kDwe i ' zahrało mnie wraz z Janicką do szpitala". 
'na połozoną na s zyn~cla petardę. Na~lflli;1 wj. uc.h z'to ' \W podobny spollób przedstawia obraz wybu- I 

' wa,rzyszeniem dimu li s,powoclowllIl tłl'rzestradb jadących chu ' bomby Maryanna Janicka, wdowa, Hłużąca, 
6sob. zamieszkała pr.zy ulicy Wólczańikiej nr. 3. 

Echa wybud1u Iłom". 
_"'Sk ntki-em straszuego buku, jaki zerwał Hię 

nagle, n-ie wiedziałam, co się ze mną d~ieje. 
-'2da w;a)o mi się, że lecę w jakąś przepaść, Pa· 
dłam lIa ziemię jakby ogłuszona. Po chwi li u· 
czuł'am ogr~mny szum w uszłlch i zawrót głowy". 

Jeden z miesz.kańców Łodzi p. W. (notabene 
trocbę głuchy), powiada, że znajdując się pod
czas wybuchu bomby w biurze policmajstra, na 
rogu ul. Długiej i Zawadzkiej, (gmaeh ten poło
żony o paręset kroków od miejsca katastrofy) 
usłyszał nagle huk, jakby od wystrzału armat
niego. Zdało mu się jednak, ' że wybuch nastą
pił tuż przed gmachem. Podobne wrażenie wy
padek ten wywarł na znajdującym się w biurze 
policmajstra, doktorze M. 

DJpiero po chwili, gdy dano znaĆ o wy
padku policmajstrowi, pp. W. j M. dowiedzieli 
się, że wybuch bomby uastąpił na ulicy Długiej 
przed domem nr. 18. 

SZTUKA 'j PiŚMIENNICTWO. 
, Stan y;drowi:a. ·C'horego aomisaraa Sz.attło - Pl'ÓCZ .. wymienionych osób, uległ najlżejszym 

'Wlcza pogorszył siC) '.znac?lnie. @ becnie gO'rączka obraiwiom, < gdyż skaleczeniu prawego policzka - Repertuar teatralny na dzień jutrze}lzf za-
'I!pllttlgowała się. Tellll:pet'atora '.wY'n08i :39:8. "' Przy .j nogi, prze-ch-l' dzący - pO'dówczas robotnik rabry" powiada jedno tylko widowiskO' w teatrze Vic-
ł"żu chorego CZółllW~ tr.zooh ']ekat'..:.ló-w. ki "K-elllera, '22-1etni Artur Krygier, zamieilzkały tofia, .gdzie wznowione zostaną cPółdziewice,~ 

,:- Pll'zy iIiillicy ! Brzezińskiej pod nr. 24. Wrs..: al on z komed~a M. Pr~VO'8t'a, w której w roli Maud, po 
, .. chia<illl. dj) ~ zajlicja. Krygier dziś jest zdrów Ztl· powrOCIe z dłuzszego urlopu na występach goś-

c k. Strawc.a ~m.eihu na ż;rew k~m.Mirza ~2::go l1'ełni~_ . Twierd~i on, iź dobrze pamięta okoHcz· cionycłl w Kaliszu, wystąpi 'pani Btefania Grom-

ł yr . u u p.uhcy,Juego, ,'56 -letnt'eg~ ' :MI~h.ała -Sb ta- '11 ości. ltowarzysząee wypadkowi. O to co mówi ni.cka. ' 
OWlcza, zmarł w fiobot~ po ' ~łndnlu "'" s,trasz- 1Il" 'o S dł b k d ó . dl I .-. 

llYcb męczarniac6. I ha.ryg~ex:: .. u· ~e . em o o om .w, w pewnej o e- Knurt mODlDszkowskl z przyczyn od Za-
C' ł l . . d , . . głl ścl.ed komIsarza SzatałowIcza, który postępo- Tzą.du Liry niezależnych b"dzie odłożony Wia 

szpital
la 

Oc zmar ego I17'pn, Z:6żDleSI~~~ , ~_~uplar~l I wał na, skraju ehodBika, przy rynsztoku_ Za , domość o nowym ter~i~ie tego dos1-onaie zał\A~ 
a terwonega IO..rz.y a gw:lłe 'W_Lis:e 8Zpl-' 'd ł' k'Dk ś· ' k kó I' A ł"'" 

talne ozwolił OSOBom 'z ,m'iasta. Indae J ' k ' "mI m ZV;ll.ol owa. SIę () ' i/, an.a cle ro w p~ lcyat . wa.a,dającego s.i~ koncertu podamy niebawem. 
,Dut 'e: s .y " <tg., , ?'w,o l. Zuch. Z.auwazyłem zdala Idącego naprzecIw ko- I 
któ ~ Ił eza ó nłled z~a.la;~ :~łn~k~ z :!w.lcód~ayoh, misawll. jakiegoś . człGwieka, niosącego pleci'Jny --__ _ 

UJ 
'ary y ~ g a.c

k
J& 161 riJ"",:le w.& w; I co du ,mały k,fl)Cyk. Gdy ezłl(ilwiek ten znalazł się na . 

wUlema nazWlS idulla .. ""160 1-'lk L_nll.. Ó d k ' . ł . k '!. • , .. 4 a AlI' ..... w prze Ołlllsarzem, wYJą Ja IV pa-
Z ostatniej chwili. * , pet z i&o8zyka i naeił na chodnik. Nastąpiła · 

Na, poddawie obclu1t~i lekl,t!'ilk-i,P..i -a1'W,ier- . eb, plozJl8. ,·Wystrau(}Of zacząłem uciekać na : %alijcia WczoraJ' późn . \ d d -~ · '-11 d str_A ulicy " . iii. • ym WleCzO'rem z arzy-
~ ł zono, ~ sprawca zamac:hlll , zo~tał .ugo.d,zon-y ,odo. , mgą , "1 • I@ il>1~ kllk~ powa;żnJ;ch zajś~, które mając dość 
; a~kaml bomby (kawa1kl ,.dO'WlU) Gt;a'I" tka.w·Mka~ , 4 .()~try. pr~ebleg, z~konczyły SIę mniej lub więcej 

UU sz-kła z rozlltrzaskalily,cb szyb. .~wiadeą Q ' .. ol~żjueml obrażeD1ami ciała osób które został 
\ teIn rany , na piersiacb, r~;kacb : nogac.h;· lnajoi"ż- PO~l(~)"a1dt , Znch powI~a,. że gdy postępował I napadnięte_ Około odzin 10 wi y 
"8ze rany etrzymoł O'n n0 nO ... Jł .... b. ' , za .komIsarzem spostrugł JllaklChś czterech ludzi, domem)(p 78 przy gUll'CY YK t teczoremk~ przed 

... 'l!r"V • d h bOlk' J d . h ~ ons an ynO'ws lej na 
. Widae tam w wielu .miejsca..cih jlG>Zołl\l.łe l óąe~c °ż U1eg

l
.o. KC en.,~ tUlC zakt.r~ymałś g?, przechodzącycb podówczas Waltera i Be~sera 

"\1V CIele odłamki ołowiu Pll~ez ran, sPQWiodow,&- m "ląC, e M ~ ICy OliUh.U y~ows lej co SIę I (azczotkarzów), oraz Witkowskiego (robotnika fa
· llyC~ bądź \to 8Unem uderzelliiem ws'.r,ąłtnu~te~ ~tało~ OWO' dh.wllow3dz~tr,~m~Dle Zd uc:a S'p0WO'- ,I brycznegO'), napadło kilku pijanych ludzi i za . 
. ,hOł:netrza, tb.ądż też Ddta.mk:ami ekBpindu.i-ł!~ WO'W: 1) zll~"neł ,o . a eo~e 'hł~lę bO b oml8arza . . dało im rany w głowę tępem narzędziem. Po o. 

Oa:by, sprU'ca zamachu. BW, J' lk to JJ'oi ,P'" tyłB czaSIe Wf asole wy u<t.a om a. patrzeniu ran tłuczonych l k P )}, '" . przez e ar za ogotO'. 
~ o·PrzeduiO' . ~zmiankowal.ślDy., rozcięi4 g~O'W~ * Wla, chorzy sami udali się do dO'mów. 
~ dwóch mle:~cach: z lewej B tr.e n y, gdzie .j).dci~. Rr.f;.13rażliwy ,huk, spowodowany eksp!ozy~ O godz. 101

/, wieczorem, . przez ulicę Kon-
śa.· ZGatala e:&~ czaszki, i po ir",dku tylnej ~- bomby, oderwał .od zajęć ,.,ia~o1.ciela,. sklepu to. stantyn.owską powracał dO' domu nr. 66 Jan Za-

• CI głowy, gdzie nadwyrężony :z~ał mózg. 'warów il!nkiennyeh i bławatoyC'h . w domu pod I młyńskI z źoną. , Nagle ni ztąd ni zowąd na prze-
ol! ,ii 20 lP.. Adama >Ziólkowski.eg:Q. Wystraszony I chodzących n~padłO' dwóch ludzi: J. I. i Teodor 

Z l' , . w:ybiegł . oo z mieukania przez 8Ciep na olicę ! C". którzy sIlne m uderzeniem jakiemś narzę-
'Il!\leta~r y, Jak wska~uJe wygn~ zewnętrzaY4 _ cgfJzi~ sposł4'zegł , zlit-oczonego krwią; Jeżącego n~ ' d~lem w . głowę, PO'walili go na ziemię. W ta
'~arczysto :l::~ ~Zocz~~. B,ł ~tlo ~8yćl wylIoki. .chodniku 'Mmisll~za .Bzatałowieza, 1'> . . Ziółkowski klD~ staDl.e ,za~rało Za młyńskiego Pogotowie dO' 
aO.tu §~ ę ~iGl_'d' cl.emno . OB.fn ~t o~oł.(} ,pier,wsty M68ł ratłloek komiaan(,)wi~ cucąc go szpItala ImleUla maIż. Poznańskich, ponieważ 
b.talli~ : rzępy :m~ uJącego .Slę w lruplarn., 11- j ..wodą. . wygląd chorego zdradzał, że zaniemógł ciężko 
łlyJ: \V w~kazuJą, . f49 sprawca zamae.hn odZIany Znajdująca się r4wnież w mi&łłZk·aaiu przy W. szpitalu okazało się, że stan zdrowia Zamł ó: 
eZął'41y ~u1uczo~~ )u.t szarą mary;~rkę k podszyt~ sklepie małżO'ua p. Zmłkowskiego, dO'znała sil- ski ego . nie. jest niebezpieczny. Otrzymał on rin" 
hli~ :1 ' anan

k 
lem, ,czarne SPO' Dle, amasze l u..er,o wstrząśnienia i z&rl.iemogła. na DO~le l policzku . . Pozostawiono go jednak 

, Co.wy apel!1. Włi\ścici~l sklepu krnwieckiego w do-mu pod w SZpl.talU na kura.eYI. . 
'.* . ;N! J-8, IChaim ilreder, psdczaB wybucbu bomby CIŻ. sa~l ludzIe. l . l C. (jaK stwierdzDnO' 

b' ~t.tn zdrowia dwóch oszwankowan ch ko- "najdował się w pokoju przyległym do sklepu. - podchmIelem), napa~h w pól godziny później na 
~ęt" któ.l,e ,znaj4-O' rVały si: w pobłiźu YmiejSca ' I S~utkiem .. ilneg~ ~st'r..ząśnienia powietFza osz~lo:- ,No~ym ~ynku na przechodzącego Berka Sztajera, 
tllt:,llCh,Qł .35 letn(~j Heleny Palu!lzkiewicz i 36 leo na ~y&taw.a. !l~lepowa . ulegl:a ~npełnemu zmsz: t~:lfs:! a~~g~e:Ze~fmu przy. ul. Benedykta oM 43. 
8Z l, .M~r.ef~,1;loy J anickiej polepazył sj~. Pierw. czenlU. Pa!łsJące z sIlnym Impetem odłamki I g ,n pra.wel str~ny gIO'.wy. Obo 
~la ~ ~lełi otrzym.ala 2 rany z lewej strony szkła uJod:dły krawe.a Federa w prawą rękę . . ! sprawców dwoch ostatmch zaJść I. I C., are-

O\1Vy l ' d . , , * 18zlowano. 
llogę Je n4 ranę" wzgl~dQle clęiką ' w lewą - T~goż wieczoru b k k' . 
ltern' k .N~:zeka. ona łJ,a bóle, sPO'woaowane wyle- Dzięki temu, że ulica jest dosyć szeroka i trzech drabów na a(h o o cu lerm Konra~a, 
l)r~ga rWI w górnej tr~eciej części lewegO' uda. że po prz~ciw~ej. stronie, gdzie zd~rz~l się w.Y-1 wiadomego dO'tąd Pz n:zw~:k prz~~ho~z:ce~o, Dle: 
:ąz otr;aś uległa lekkIemu obrażeDlu głowy 0- buch, stOją mskle domy, wstrząśmeme powIe- mu ran nożem S rawe :a ez OWle ~ l za.da~1 
Jedna olmała ~ ~an w lew, nogę, z których ! trza, sPO'.wodowane wybuchom bomby, ~ostało nie- uCieczk{. Chorego o~wiezro ~a('~u ratowah SI" 
B~ Cięt dostanIa SIę obcego CIała, pozostałe zaś l co osłablOne. I no Domu. 

ZnO
'. • • Zamknięcie podozas !sabatu sklepów żydow- ___ _ 
liJduJIlcO si(j w ciele drobpe kawałeczki I skich w domach M 18 i 20-nję naraziłO' wła. 
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(Patrz stronę 2-gą). 

Go się dzieje z zapisem Konstadta? Dziesią
ty rok mIja od czasu śmierci przemysłowca 
ł6dzkifgo Hermana Konstadta, t. j. od czasu, 
kiedy milionowyńl zapisem obdarzył miejscową 
Indol ść żydowską. 

Wy konanie swej ostatniej woli powierzyl 
zapisodawca grupie obywateli, kt6rzy t~ misYEi 
przyj~li na siebie, a przynajmnirj nie słysze
liśmy (I tem, by ktoś z nich zrzekł si~ tych obo· 
wiązk6w. 

Początkowo przez krewnych dalekich k we
styonowany - od lat paru jest ten zapis za nie· 
zaprzeczalny uznany, a jednak o wprowadzeniu 
go w życie nic nie slychać! 

DlaczeglJ? 
Zdaje nam siEi, że szeroki og6ł ma prawo 

kontroli nad wszystkiemi sprawami społecznemi, 
szczególniej zaś nad sprawami .tak. wielkiego 
znaczenia, iak zapis milionowy na cele dobra 
ogólopgo. 

W danym razie chodzi o sprawę, kt6ra 
szczególną gra rolę w tej chwili, w chwili og61-
nego zubożenia ludności naszego miasta. 

Pierwszą ins.tytucyą, jaka miała powstać 
z zapisu Konstadta, mial być żydowski szpi
tal dla dzicci. 

Jeżeli wykonawcy zapisu uzna;ą pożytek 
szpitali, jeżeli uznają zdolność szpitali ratowania I 
życia, to opóźnienie powstania szpitala jest za
razem przyczynianiem się do śmierci wielu 
istnień ludzkich. 

O to ogół ohwiniać musi wykonawców te
stamentu Konstadta! 

Dziś, kiedy na ustach wszystkich jest skarga 
na rutynę i niedbalstwo urzędowej biurokracyi, 
dziś tern jaskrawiej odbija zaniedbywanie obo 
wiązków ze strony tych, którzy iako obywatele 
podjęli się wykonania sprawy publicznej. 

'fo też w imieniu og6łu zapytujemy nini~j
szem grono osób, które nominalnie stanowi Ko
mitet wykonawców testamentu Koustadta: co sie 
dzieje z tym zapisem i na jal~iej zasudzie dotąd 
nie zaczęto budowa6 szpitala dla dzieci? 

Szkoła handlowa. Z ogólnej liczhy 460 ucz· 
niów łódzkiej Szkoły handlowej, 80 wnio.lło po~ 
dan:a o uwolnienie ich od · opłaty wpisowego za 
drug-ie półrocze r. b. Władze szkolne, stosownie 
do fundns1ów jakiemi rozporządzają, przy!lzły do 
wnio~ku, ze prawdopodobnie połowa zaladwie pe· 
tentów może być uwolniona od. wpisu. Wpisy te 
~okryte będą z funduszów Zgromadzenia. kupców 

5) 
LEONIDAS ANDREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przek1:ad z rosyjskiego. 

(Dals1Y ciąg-patrz NR 69) 

URYWEK TRZECI. 

szaleństwo i okropność. 

Opowiadają, że w naszej i nieprzyjacielskiej 
armii l)ojawiło się wIelu chorych na rozstrój 
nerwowy. U nas otwarto już cztery psychia
tryczne oddziały. 

Gdym był w sztabie, adjutant pokazywał 
mi... 

URYWEK CZWARTY. 

... spowijały, jak żmije. On widział, jak drut, 
odrąbany z jednego końca, przeciął powietrze i 
społowil trzech żołnierzów. Kolce rwały mundu· 
ry, wp:jały się w ciało, a żołnierze z krzykiem 
wściekle kręcili się i dwóch wlokło za soba 
trzeciego, który był już martwym. Potem żył 
juź tylko jeden i odpychał od siebie dwóch 
trupó\r, a te wlokły się, kołowały, przewalały 
jeden przez drugiego i przez niego, i wtem 
wszyscy trzej stali się nieruchomi. 

On mówil, że przy tej jednej zagrodzie zgi
nęło llajmniej dwa tysiące ludzi. 

Kiedy rąbali druty i plątali się w jego wę-

m. Łldz: (5% uczniów), a reszta z funduszów sty
pendyalnych. Ostatni termin wniesienia wp iso
wego wyznaczono na wtorek 4 kwietnia r. b. 

Z Bałut. W 1903 roku d;) ministeryum 
spraw wewnętrznych wni6sł Józef Stępn : ewski, 
jakoby pełnomocnik mieszkańców Bałat, prośbę 
o przyłączenie Nowych Balut, Starych Balut i 
Żubardzia do m. Łodzi. 

Ministeryum, po rozpatrzeniu tej sprawy, 
zwróciło ją do komisarza spraw włościańskich 
na powiaty ł6dzki i laski w tym celu, aby zwo
łał :tebranie gromadzkie i zapytał sili, czy mie
szkańcy w rzeczywistości akceptują prośbę ich 
pełnomocnika. 

Na odbytem w roku 71eszlem zebraniu, skła
dającem się ze 122 osób, posiadających prawo 
głosu, wszyscy stanowczo zaprotestowali prteciw 
tej prośbie i li owiedli, że w księgacb lud ności 
na Bałutach i Żubardziu niema obywatela z tem 
nazwiskiem i że nikt podobnego osobnika nie 
zna, jako też nikogo nie upoważniano do dzia
lalncści w kwestyi przyłączenia powyższych 
miejscowości do m. ŁfJdzi. 

Na podstawie powyzszej uchwały wysłano 
do ministra spraw wewnętrznv;h td"gram z proś· 
bą nie przyłączania Biłnt i Zubardzia do mia· 
sta, a w dniu wczorajszym wysłano do mintstra 
spraw wewnętrznych prośbę, w której przedsta
wiają motywy. 
. Miejscowości Baloty Stare, Baluty Nowe i 
Znbardz są tak biedne, iż nie są w możności 
ponosić wysokich podatków, płaconych przez oby
wateli miasta. L'ldność zaś zamie~zkała w tych 
miejtlcowościach skla!la się przeważnie z wyro
bników i ludzi utrzymujących się z drobnego 
przemysłu, których zarobki s~ tak małe, że oni 
nie są wstanie płacić więk szego komorn ego. 

O składk~ szpitalną·· N a ostatniem zebraniu 
gmiIlnem w kadugotlzc\:u hyło przedstawionem, 
aby koszty kuracyjue pouosiła cała gmina, a nie 
jak do tej pOl'y oddzieluie 1~3żda wid. Na wn!o
sek ten zgodziły się wszystk ie wsie oprócz Za 
biEńca. 

Podział ezynnoś()i Nowo wyhrani do Rady 
i Zarządu Rt.<1ogoskiej kasy pożyczkowo oszczę
dnościowej, rozdzielili pomiędzy sobą czynności. 
Na prezesa rady wybrano p. Jana Grodka, na 
wice prezesa p. Antoniego Flanma. Na prezesa 
Zarządu p. Michała Kacperkiewicza, na wice 
prezesa p. Hermana Ziberta. 

Z Tow. opieki nnd zwierzętami. Na ostat
niem" posiedzeniu Zarządu Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami uch walono 5 nagród (list po· 
chwalny, med!;'.l bronzowy lub nagrody pienięż · 
ne), które wydawane lJędą tym stangretom i 

wo~nicom, którzy ' najdłużej w jednem miejscu są 

I 
w obowiązkach i uczciwie obchodz~' się z po
wierzonemi im końmi. 

I· Na podstawie powyższej uchwały Zarząd 

I 
Tow. opieki nad zwierzętami zwraca się z proŚ
bą d) panów właścicieli koni, aby swe refe
rencye o służbie nadesłali do kancelaryi Za

I rządu przy ulicy Piotrkowskiej oM! 86. 

! Ogród miejski przy ulicy D~ielnej, dla utyto 

l
i ku .publIcznego ma. być otwarty w miesiącu 

maJu. 

I 

I 
I 

Nade.łane. Zarząd Ochrony dla dziewcząt w. m. 
otrzymal następujące ofiary, za ktore szanownym ofiaro
dawcom uprzejmie dZiękuje. 

Pani Leona Poznańska 500 rb., d-rowa Lewińska 
z Berlina 200 rb., za pośrednictwem łódzkiego zydow
skiego Towarz. dobroczynności pp. Michalowie Kipper 
50 rubli, p. H Imich 5 ·rb; za pośrednictwem pani Gust. 
Lindenfeld: pani H. Fabrykant 2 rb, p. J. Grudzińska 
2 rb., pani A. Griinfeld 2 rb., psni A. Mączka 2 rb.; 
zamiast powinszowań: p. B. A. Gliicksman 50 kop., p. M. 
Rechtman z Sochaczewa 50 kop.-razem 764, rb. 

W naturze: pani Felicya Gliicksman 2 sztuki piki, 
paul Helena Lipschltz 24. chustek. 

Przewodnicząca A n n a H e r t z. 
Skarbnik Ad. B. H. o s e n t h a l. 

Wystawa artystyczna. Pan Jan Grodek b. 
wbściciel stałtl) wystawy w Łldzi, w krótkim 
cZ!łsie urządza w Łodzi czasową wystawę prac 
artystów łódzkich. 

Teatr. (St. Łąp.) We wznowionej w pi~tek 
sztuce Kisielewskiego <Karykatury:., W roli Zosi 
szwaczki wystąpiła p. Karszo Olszewska. W grze 
jej, dobrze obmyślanej, WIdoczny był znaczny po· 
stęp, duio odczucia szczerości i prostoty, ale na
leżałoby młodej artystce popracować Dad grą mi
miczną, twarz jej bowiem, bez względu na wy
głaszane przez nią uczucia, po~ostaje bez -zmiany. 
Wreszcie Zośka w grze p. Karszo-Olszewskiej za 
mało miała podkładu charakterystycznego, 

W pozoitalych rolach la Izła też zmiana w ob
sadzie, mianowicie p, Brydziński odegrał rolę 
Relskiego w sposób, dziwnie przypominaj~cy Jar
ka z <Sieci:., pomimo, że pomiędzy temi dwoma 
postaciami ni{:ma zasadniczego pokrewieństwa. 
W każdym wszelako razie byla to gra jednolita 
i kon~ekwentna. 

P"za tern, z nowej obszdy wyróżnić szcze
gólnie należy pp.: Duninównlt, za bardzo dobne 
zagraną rolę Stefanii, maturzystk l; Różańskiego, 
który jak zawsze, dał wyborny typ w roli Woj
ciecha Migdała· i p-nę Wojc . echowską 7a rolę 
Igna~ia, ucznia gimnazyum, zagraną bez zarzutu 
i z należytym rozmachem. Dobrym był równiet 
i p. Gloger w roli Borkowskiego, tudzież wcale 
Komicznym, ale zanadto przesadzonym p. Szarski 
w roli Kalenickiego. 

żowych zwojach, byli zasypywani nieprzerwanym śpiewali, lecz było to coś bardzo wesołego, śko-
deszczem kul i kartaczy. cznego. 

On zapewniat że było to bardzo straSZ::le Tak oni śpiewali, a dokoła wszystko czer-
i że ten atak skollczyłby się paniczną ucieczką , wone było od krwi. Zdawało się, że samo niebo 
gdyby ludzie wiedzieli, dokąd uciekać. Lecz było czerwone i można było mniemać, że we 
dziesięć, czy dwanaście nieprzerwanych zagród wszechświecie zaszła jakaś katastrofa, jakaś 
z drutu i walka z nimi, cały labirynt wilczych . dziwna zmiana i zanik barw: zginęła błękitna i 
dołów z wbitemi w dna palami - tak mąciły i zielona i inna zwykłe spokojne barwy, a-slollce 
w głowach, że zupełnie niemoZUwl'>l11 było okre- ! zapłonęło czerwonym, bengalskim ogniem. 
ślenie kierunku. l - Czerwony śmiech-powiedziałem. Ale OD 

Jedni, zupełnie jak w oślepieniu, wpadali nie rozumiał. . 
w głębokie lejkowate doły i zawisali za brzu- - Tak, śmiali się. Ja to już mówiłem. Jak 

coś tam było. 
wyglądały na 

cby na ostrych palach, skacząc i tailCZąC, jak pijani. Może nawet i tańczyli; 
dziecięce p!l.jace; przyduszały je nowe ciała i Przynajmniej ruchy tych trzech 
wkrótce cały dół stawał się wijącym zwałem. taniec. 
okrwawionych żywych i martwych ciał. . I On dokładnie pamiętał, gdy ranili go w pier-

Zewsząd z dołu wyciągały się ręce i palce si na wylot i on padł, wtedy jeszcze przez ja 
na nich kurczowo się skręcały, chwytając za 11' kiś czas, do utraty świadomości, podrygiwał nO
wszystko. Kto wpadał w tę pułapkę, ten już nie gami, jak gdyb~ z kimś w takt tańczył. I tl"raZ 

mógł wydostać się napowrót: setki palców, sil- I przypomina sobip. t~!! ::.t;;.!\: z uz;iwnem uczucien1: 

nych i ślepych, jak kleszcze ściskały nogI, cze- ! po części ze strachem, po części jak gdyby z pra
p · ały się za odzież, ściągaly człowieka na siebie, I guieniem doświadczenia tego samego raz jeszcze. 
wgniatały się w oczy i dusiły za gardło. - I znów kulą' w pierś? - zapytałem go .. 

Wielu jak pijani lecieli wprost na drut, za- - Co znowu, nie za każdym razem dostaje 
wisali na nim i zaczynali krzy<.:zeć, dopóki kula się kulą. A dobrze byłoby, kolego, dostać order 
nie kładła kresu życia. . za od wagę· 

Wogóle wydawało mu się, że wszyscy pod o . Leżał na wznak, żółty, ze swym ostryIl~ 
bni byli do pijanych; niektórzy straszliwie klęJi, nosem, ze sterczącemi kościami policzkoW8JU1 

inni śmieli się, gdy drut chwytal ich za rękę i wpadlliętemi oczyma, leżał podobny do t~llp3> 
lub HOgę i w tej chwili umierali. i marzył o orderze. Juź zaczęło się u niego 

On sam, chociaż od. rana nic Ide jadł i nie zakażenie krwi, miał silną gorączkę i za tr:~ 
pił, czuł się bardzo dziwnie: w głowie mu się dni trzeba go będzie \Vrz~cić ~o. dołu, do tt~~l 
kręciło i strach chwilami przechodził w dziki pów ou należał, marząco SIę USffiIechal n1Ó" 

zachwyt-zachwyt strachu. o orderze ... 
Gdy ktoś obok nieg'o zanucił pieśń i on 

. zaczął podśpiewywać' i wkrótce utworzył się ca-
. ły, bardzo zgodny chór. On nie pamiętał, co \ 

(d. c. n) 
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b Wogóle całość odef'rana hyła gladko i w do-
rym ielpo'e. 

. Znakomite dzieło Karola Gounoda, 
~ltlka opera w pięciu aktach "Faust) w pil!
tek wystawioną zostala przez teatr łódzki. Tru
dną partn FauMta śpiewnł pan Oli!zewski wca
le dobrze, miał nawet momenty porywające, jak 
W drugim ak ci!>, kiedy spotkał się z Małgorza
tą, którą była panna Bielska. Pisaliśmy już o 
przyjemnym głosie tej śpiewaczki, poj~ła ona 
rolę dobne. i grała ją poprawnie. Pan Silvini 
wykonał rolę Walentego ze zrozumieniem. 

Trudną rolę Mefiitofelesa odegrał pan Mil· 
ler, party a to zupełnie nie odpowiednia dla 
niego. 

R'.!żyserowi pallu I. Myszkowskie~.u należy 
łlię wielkie uznanie za STaranne wyuczenie i uło
żenie tej trudnej opery. Dekoracye i kostyumv 
były zupełnie dobre, ruch na scenie wyuczony i 
uscenizowany zupelnie artystycznie, chóry śpie
wały dobrze, nawet balet prześliczn·>go walca 
przetańczył pięknie wśród akompaniamantu śpi e . 
wnego chórów jedynie nie potrzebnie pozmienia
no niektóre t~IDp;:l . 

Wszystko wi~c, co mógł teatr łódzki zrobił, 
i publiczność też, co potrafiła, to zrobiła bo nie 
przyszła do teatru ... 

Z sądów. Wczoraj w sądzie pokoju I rewiru m. 
Łodzi rozpatrywaDa byla sprawa Olczaka, woźDlcy i 
Łukasika, stróża hotelu Metropol, oskarżoDych o kraą.zież 
oraz świadome przywłaszczenie kradzionych przedmio
tów. Sprawa przedstawia się w ten sposób, iż właściciel 
hotelu przy obrachuDku z OIczakiem zatrzymał mu pew
Dą sumę, ten zaś. nie mogąc doczekać się na odbiór pie
niędzy, samowolnie powynosił kilka krzeseł z numerów, 
a następnie oddal je stróżowi Łukasikowi, z którym łą
czyly go interesy plenięzne. Do sprawy wezwano kilku 
świadków. Sędzia, uznając winę podsądDych, skazał 01-
czaka Da 6, a Łukasika Da 3 miesiące więzienia. 

nia, po przeczytaniu Najwyhzeg{) Reskryptu, że 
rząd naj·wyższy nie może odstąpić od mOcno u
stanąwionych zasad zarządu państwowego, skie
rowanych ku zespoleniu różnoplemiennych części 
państwa, lecz jednocześnie powinny oceDić ży
czliwość Monar~hy, dla Ktorego rozkwi.t kraju 
tutejszego stanowił i stanowi serdeczn~ troskę, a 
urzeczywistnienie jej możli wem jest jedynie przy 
spokojnym nastroju ludaości miejBcowej, nie sta-· 
wiającej przeszkód ula rozważenia jej dojrzałych 
potrzeb>. 

Te legramy 
Petersburskiej AgenCji Telegraficznej. 

-<m-

Petersburg, 1 kwietnia. Jak dowiaduje się 
Agencya peterdburska, na osobnej naradzie w Ko
mitecie ministrów, a podczas sesyi, odb~,tej w d. 
31 marca, w dalszym ciągu rozważano sprawę 
potożena zakładów naukowych. Głównie zasta
nawiano się nad tem, czy prowadzić dale.i wy
kłady w wyższych zakJadach naukowych. Za u 
trzymaniem .wykładów orzekło si~ czterech człon
ków rady, z drugiej strony zaś wskazywano to, 
że zakłady naukowe wyższe już są faktyczuie 
zamknięte i wykłady w nich przerwane. Wynika 
ztąd alternatywa, c;zy otworzyć zakłady nauko
we z ryzykiem obotltrzeń, znanych z zastosowa
nia w latach ubiegłych, czy też uie nastawań na 
otwarcie. Rad a osobna skłoniła się ku temu dru
giemn wnioskowi. Zamierzono, nie stosując środ
ków karnych, otwonyć zakłady naukowe na je
sieui, jeżeli :oaś i wówczas wykłady się nie po-
nowią. lub też pVll!lwią się na Czzs krótki, wów

Wczorajszy ,War~·z . dniew.) pidze: czas należy uwolni ć wszystk~ch studentów, dać 
"Najwyższy Reskrypt na imię generał. gu- dymisyę wszystkim profeEorom i przystępić do 

bernatora warszawskiego zawiera w sobie zu- całkowitej reorganizacyi sprawy na zasadach, 
pełnie jasny i określony program działalności odpowiadających potuebom państwowym, ·opra
nowo mianowallt'g') kierownika wyższej władzy cowaw8zy uprzednio nową ustawę· W sprawie 
administracyjnej w kraju Nadwiślańskim. Z je · eg o aninów umierzono, pozostawiwszy w zam-
dnej strony należy pamiętać, że w zakres wska- knięciu wszystkie ~akłlldy nMkowe, dopuścić do 
zań Najwyżtlzych wchodzi bezwarunKowe życze· egzaminów p )za murami zakładów naukowych 
nie, aby bieg Ż, c ia tych kresów p2.ństwa regu w odpowiedulch instytucyach państwowych. W za-
lowany był przez takie działania, . które nie kończeniu, zamienono uznać pierwsze · półrQcze 
wprowadt;ałyby hamul.:ów do zasadniczej idei przyszłego roku SZKolnego od września, jako dru · 
~jedno(zenia dzies ; ęciu gub 3fnij N a dwiślańsk ich gie półrocze roku bieżącego, a następnie, redu-
z powstałem i częściami pańHwa, a z drugiej kując program zajęć bieżących w tern półroczu, 
IItrony - rozkazem Monar(' hy wskazaue zostały podzielić zaj~ cia te w ten sposób,aby przy pusz-
()pracowanie i urzeczywi~tnicnie takich prze· cz ~l !l ie w ciągu lat dwóch zwykły podział zajęć 
kształceń w ustroju życia miejscowego, które ! doszedł do normy. PropozycYę tę przyjęto chętnie. 
mając na celu ulepszenie d<.;brobytu ludności! Petersburg. 1 kwietnia. Komunikat urzędo 
miejscowej i wogóle odnowienie jej bytu spo- ! wy. Wyjątek z dziennika Komitetu mjni~trów 
łecznego, np. w dziedzinie g03poda~stwa miej - ! z d: 21 marca r. b. 
łlkiego i ziemskiego-nie naruszałyby podstawo- i Z powodu Najwyżej zatVl-ierdzonej w d. 24 
wej zasady, o której wspomniano wyżej, t j. i lutpgo uchwały Komitetu ministrów o niezwłoc".
zjednoczenia w dz.iedzinie życia ogólno.państwo- ) Ilem wstrzymaniu kar admiuistracyjnych W Jlpra
we go. I wach o charakterze religijnym, minister spraw 

W szczególncści, Reskrypt Najwyższy za- I wewnętrznych ~awiadomił Komitet, że ministe
tl:zymuje się na jednej sprawie, która w ostat- l rJum zar:t..ądziło następujące środki; 
lllch miesiącacb, dzieki sztucznemu podnieceniU, ! 1) Po wspólnym najpoddańszym raporcie 
Pozyskała domi llujące znaczenie, a mianowicie ministrów splaN weVln~trznych i wojny z d. 11 
~prawie języka. rosyjskiego, oraz stanowiska, I marca, Najwyiej pozwolono na powrót 72 sek~ 
Jakie powinien on zająć w tym kraju. w charak- i ciarzów, zesłanych do Syb\::ryi za odmawianie 
terze języka państwowego. l spełniania powinnośoi wojskowej, oraz na skaso-

Roię języka państwowego sfurmułowano zu- I wanie Najwyższego rozkazu z dnia 17 sierpnia 
Pełnie wyraźnie: powinien on ~u.iDlować, według 1896 r. 

:słów Najwyższego Reskryptu, p:-zyn&Lżne mu i 2) Władze miejscowe zawiadomiono o uwoi
"ysokie znaczen:e" - i to wt!l{8.zani ,~ określa j nieniu od kar, skazanych na nie w sprawach o 

·g~anice, po za które nie mOŻna dopuścić UŻYJVtl.- ,' cłiHllkterze rlligijnym według aort. 34 nstaowy 
nIa. języka miejscowego. _ o ochronie pańHtwowej, 34 osób; na zasadzie roz
. Na tym koniecznym warunku stosowania porząd1..eń!lo 1880 roku 253 osoby; na zasadzie 
Języka. miejscowego powinny ograniczyć się i I postanowienia Komitetu ministrów z daia 18-go 
k,1:lroszczenia", obniżające silę i znaczenie języ- października 1884 roku 9 osób; według art. 16 

a państwowego do niewlaściwego celom ogól- ustawy o ocbroni~ państwowej, llU l.asad-zie pel
llt~ań!łtwowym jego drugorzędnego znaczenia, nomocnitw głównego naczelnika wydzillłu cywil
~ a.]~c się już "nadmiernemh, a zatem i niewy- nego na Kaukazie i generał-gubernatorstwa tur-

onalnemi. kestańskiego 36 osób. 
. Niechaj rozumne żywioły ludności miejsco- 3) Władze miejscowe zawiadomiono o uwol-

~eJ odczytają z należytfm zastanowieniem N aj- nieniu z ze sIania zel!łanych z Królestwa Polskie
~ ~Ż8zy Reskrypt na imię generał-adiutanta Ma- go do gubernii wewnętrznych 142 greko- unitów 
n~llno\Vicza, niechaj strzą8n~ z siebie te wraże- i o uwolnieniu z pod dozoru 16 os;,h tej że kate
r la, które zdołali narzucić im "wrogowie po· goryi, zamieszkałych w kraju N aj wiślań!lkim. 
.d ządku prawnego), i niechaj postarają si(j w bę- 4) Za pośrednictwem okólników wezwano sXel najpierw na porządku dziennym sprawie I naczelników guhe:-uii do zarządzenia kroków, aby 
ni o nej, dla dobra swych dzieci, wpłynąć na I władzq i osoby administracyjne na przyszłość nie 
Jtu6 

W duchu jaknajpręd8zego zanjechania strej - wprowadzały nieprzepisanych przez prawo ogra
~alsZkolnego, który "wniód zamieszanie" do nor-I niczeń w dzied~inie religii, aby nie dopuszczano I 

nego biegu życia. stosowania do praw o charakterze religijnym 
ŻYWioly te powinny przyjść do przekona - ustaw o ocbronie państwowej i o nadzorze poli-

cyjnym, aby sprawy, rozpoczęte i prowadzone 
w tym · porządku, umorzono; aby zarządzono u
wolnienie · z pod nadzoru policy i i odgraniczenia 
co do miejsca pobytu osoby, oddane pod nadzór 
i ograniczenia w sprawach o charakterze reli
gijnym; aby przesłano do ministeryum spraw 
wewnę~rznych wykaz osób, poddanych na zasa
dzie osobnych ,Najwyższych r,ozkazów w spra
wach o charakterze religijuym pod nadzór i ogra
niczenia, w celu zastosowania do nich postano
wienia Komitetu z dnia 24 lutego. 

Minister sprawiedliwości w d. 15 ym marca 
wY.iednał N aj wyższe po:twolenie na uwolnienie 
278 "duchoborców" od odbywania wyznaczonych 
w Najwyższym rozkazie z d. 12 go maja 1897 r. 
kar, i ułaskawienie 4-ch sekciarzów, skazanych 
na kary w drodze administracyjnej. 

Ministerynm sprawiedliwości dowiaduje się o 
wszystkich przeprowadzonych sprawach tego ro
dzaju, celem skasowania kar. 

Wysłuchawszy; co powyżej przytoczono, Ko
mitet podaje o tern do Najwyższej wiadomości. 

Petersburg. 1 kwietnia. Według danych, ze
branych w bankach, zapisy na nową pożyczkę 
wewnętrzną osiągn~ły wielkie powodzenie. We 
wtorek w rosyjskiem stowarzyszeniu drukarskiem 
będzie rozważana spra.wa wypoczynku niedzie
nego i świątecznego pracowników drukarń pra
sy peryodycznej. 

Psków, 1 kwietnia. Proces o bicie uczniów 
zakończ}'ł 8i(j uniewinnieniem oskarżonych. 

Saratów, 1 kwietnia. W dziennikach wy
drukowano następujący komunikat unędowy: 
W teatrze miejskim po skończclllym odczycie 
o cholerze, który ściągn~ł 2,000 słuchaczów, 
adwokat prywatny Kalmanowicz i adwokat 
pn.ysięgły Kupernik zwrócili się do policmajstra 
by zezwol i ł wygłosić mowę o dolegliwoś(liach 
<;h wili bież~cej. Policmajster, z powodu odbie
gn ię~ia tem~tu mowy od zakreślonej treści od
czy tu, z rozporządzenia gubernatora, odmówJl 
za~knął zebranie .i zaż.ądał .opuszczenia zasłony: 
~ Owczas zaczął. Się z~lelk l rozległ.y się okrzy
kl. ,Precz z pohcyąh Dla usunęcIa publiczno
ści z teatru wezwano dwie komp'lłnie wojska. 
Do czasu ich · przybycia, ~ lóż i balkonów ro~
rzucano proklamaoye, wypowiadano mowy rewo
lucyjne, a nast(jpnie tłum, wyszedłszy z teatru 
skierował się w ulicę Aleksandrowską, śpiewa~ 
j~~ ,Mar8yli~nkę) po rosyjsku. Wojska ~a·gro. 
d~lły tłumOWI drogę. Z tłumu wystrzelono pi~
ciokrotnie z rewolweru, lecz nikomu szkody nie 
zrządzono. ~reszt()wano 39 osób. Dwie osoby, 
które wypowladały mowy rewolucyjne. również 
zatrzymaoo. W mieszkaniach i na miejtlcu oto
czenia tł?mu. przez kordon znaleziono broszury 
rewolUCyjne t proklamacye. Aresztowani. zostąli 
u więzieni za wy kr0czenie przecIw postanowie
niom obowiązującym, wydanym przez gnberna
tora. 

. SiedlG6, l kwietnia. Tymczasowy sąd wo
Jenny wydał wyrok w sprawie 56 żołnierzów 
zapasowych, należących do 4 pułku lotnego 
a o skarżo?ych o. zaburzenia w koszarach i opór' 
władzy WOJskoweJ. Skazano jednego żyda i 3 
polaków na karEJ śmierci, tr?;ech do oddziała 
aresztanckiego, 36 na zesIanie do dyscyplinar. 
nych batalionów i więzienie od półtora roku do 
trzech, a 13 uniewinniono. 

'MeSlGbed . 1 kwietnia. Zaburzenia w Me8z
chedzie w dniach 23 i 24 marca były początko. 
wo skierowane przeciw ormianom, poczem roz-

. szerzyły się. ByIa obawa, że skierują się prze
ciw wszystkim europejczykom. Z powodu zarz~
dzeń, poczy?ionyc~ przez gll~ernatora, udało si(j 
powstrzymac grableże. ObecnIe w mieś~ie zupeł· 
nie spoko.inie. . 

Paryi, 1 kwietnia. Podczas obrad senatn 
nad ~udźetem Riou wykazywał konieczność zmniej
~zeDIa wydatków wojskowych. Decrais wniósł 
lnterpelacyę w sprawie marokańskiej, dziwi~c 
się z.aniepokojeniu, jakie daje się doatrzegać 
w. NIemczech. Prezes ministrów, Rouvier, odpo
~lad~j~c senatorowi Riou, potwierdził zwiększa
me .sIę rozchodów na armię, wskazał wszakże 
to, że budżety wojskowe innych państw również 
u3tawiczoie wzrastaj~. Środki kraju wystarczają 
w każdym razie na pokrycie wydatków. Rzą1 
zmuszony je9t spełnić obietnicę, daną demokra
cyi francuskiej co do reform, np. o pensyach ro. 
botniczych, należy wszelako baczyć na to aby 
wydatki nie przewyższyły siły podatkowej pań~ 
stwa. 
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p::~" ==~==============~====~========~========================~======~======================~ 
W odpowiedzi na interpelacy~ Dacrais8. 0-

świad0zył Delcas~e: 
Polityka Francyi w Marokko odpowiad_a naj

zupelniej wskazówkom, udzielonym rządowi przez 
parlament. Anarchia, panując", w tym kraju, 
skutkiem słabych rządów sułtana, jest szkodliwa 
dla wszystkich, zwłaszcza zaś dla Francyi. Al
ger cierpi mornll skutkiem zaburzeń, ustawicznie 
nurtujących sąsiednie pań~tw(). Umowa hiszpań· 
sko-frsncuska uznaje umowę angielsko francuską. 

Należy położyć raz koniec obwinieniom Fran
cyi o dążenia, 7mierzające do przyniesienia szko
dy obeym interesom · handlowym w Marokko. 
F'akty wskazoją, że Francya umie pogodzi ć inte
re!Jy swoje z interesami innych mocarstw. Sułtan 
Abdul A6i~ przyznał konieczność po~ocy fran
cuskiej, napotkano wszakże w Fezie na -opór 
w sferach, zaintere30wanych w utrwaleniu nad~l 
detycht?;asowego bezrządu. Opór ten nie zmie
ni wszelako postępowania Francyi, która nie za
mierza narus~yć niczyich praw. Francya polity
ką swoją w Marokko zabezr.ieczy wpływ swój 
w zachodnim baseuie morza Sf·ódziemne,go. 

Paryi, 1 kwietnia. W izbie deputowany(·h 
wniesiouo interpelacyę o pr~ watnycb instytu
cyach f łantropijnycb. Radykalista L 9_ferre i so
cyalista C 'lOtant źądali ~aprzestania eksploato
wan'a dzieci w zak!adach przemy~ł 'Jwy(b i in
st) tocyach relig ijnych. 

Tanger, 1 kwietnia. W mowie do ~olonii 
niemieckiej cesarz Wllbelm rzekł: .Rad jestem 
witać pionierów bandlu niemieckiego i przemy
słu w wdnym kraju Marokk, I" ZwlasLCza ce
sarz podkreślił słowa • w wuloym kraju". 

Paryż, 1 kwietnia. W kl łacb politycznych 
panuje przekonanie, że nit zależna polityka eko· 
nomlczna N:emiec w Marokko moŻe stanąć w 
przeciw i eństwie z anglo f,ancuskim związkiem. 
Nie prze" idziawszy tego, Delcas e popełnił omył· . 
kę, którą nielatwo będzie popraw'ć. Wywarła 
tu doskouole wrażenie wiadolllość o obstalunku 
w fabrykach francu~ki(lh 2,OCO wagonów i 130 
parowozów dla rosyjskich kolei wązkotoro.wych ~· 

Berlin, 1 kwietnia. Rozważając mowę Del
CliS~ebo, "Berlinel' Tagetllatt" mówi, że bez 
'Względu na ton pewny siebie jest w niej goto· 
wo$Ć ~aspokojenia żądań Niemiec bez obrazy 
F'·anc),j. 

LondYD, 1 kwietnia. Rok fiaansowy, koń· 
czący się w dniu 31 marca, dał nadwyżki w do· 
chodach l,86·t839 fantów szterlingów. 

Białogród , l kwietnia. Polemika w sprawie 
zaciągulęcl3 lJoiyczki pozwala spodziewać się, iż 
rząd nalJotka opozyC) li w skupszczynie, sądzą 
jednak, źe zarówno w sprawIe pużyczki, jak 
w sprawie traktatu handlowego z Niemcami, 
rząd uzyska większość. 

Nowy-York, 1 kwietnia. Podpisy na pożycz
k~ japoń~ką dały w Ameryce sumę pół miliarda 
dolarów. 

* 
Petersburg, 1 kwietnia.. N aj poddańszy tałe

gram geuerala piech&ty Leniewicza donosi z d. 
al marca, że zmian warmii nie b~ło. 

Londyn , 1 kwietnia. Puselstwo japońskie 
ogłosilo uastępujący komunikł..t u1'zędowy z To· 
kil : 

Krłl.i ,,,~iec, przybl'ły z HajIunu, położonegJ 
w, odległJści 87 mil na południo-zachód od Gi
rinu, douiósł, że rosy anie pod dowództweQl ~)l~ł
kowaika Moditowa Cl f.l~li Ijj~ do miejscowości 
poblizki<:h na północ od Hajdunu. Jap~ńczycy 
-kuncentruj~ si~ w G;rynie. 

Waszyngton, 1 kwietnia. .Z autentycznego 
źródła zliprzeczają douiesieniom "Timesa:. o po· 
średnict ~ ie pokojowem ROOSl velta. 

*' 
Petersburg, 2 kwietnia. W ro~kazie wspom · 

nianym polecono ustanowić opłatę przez skarb 
finlandzki, począwszy od 1 stycznią 1905 r., do 
końca 1907 r., do skarbu państwowego corocznie 
na cele wojny, Z UVl 9,) na środki kraju, tylko 
w wysok( ści 10 milionów marek rocznie. 

Petersburg, 2 kwietnia. Rozkaz ł{ajwyiszy. 
Jego Cesarska Mość NajjaśDiejszy Pan, nasl,iu
tek nlljpoddańszego przedstawienia stanów ziem 
skich w Ftnlandyi, w obecności Swojej w Car
skiem Siole dn 16/29 marca 1905 r., .Najwyźei 
rozkazać raczył znieść tymczasowe postanow;enie 
z dn. 1/14 sierpnia 1902 r. o sposobie uw~ll)ia
nia od służby urzędników sądowych. 

Petersburg, 2 kwietnia. W tych dniach ZQ

Btała are8'14towana w Petersbnrgll g·ręa organi · 

zacyi bojowej rewolucyonistów i anarchistów ro
syjskich w liczbie 12 osób. ' 

Organizac.ya neczoą~ wykryta została dzię.,. 
ki 2 anarchistom, którzy przebrani za woźni
ców i posłańców, śledzili urzędników, zajmnją
cycb wysokie stanowiska, 

Wszyscy bez wyjątku d. 30 'I. m. zostali a
resztowani na ulicy, przyczem aresztowanie za
skoczyło ich tak niespodzianie, że tylko jeden 
z grupy, rzekomy posłaniec, zdołał stawić opór, 
strzelając, nikogo jednak nie ranił 

Nanvillka, prócz I '.'V8nowskiej, Leontjewowej, 
S!lwinkowa i Barikowa, nie zostały ujawnione.' 

U Leontjewowej, oprócz materyj wybucho
wych, znalezi<n) mnóstwo dokumentow, które 
stworz)ly całkowity obraz spiskowej d~iałaluO' 
ności anal chistów. 

Z ok'oliczności faktu powyższego ujawnio
nrm zostało, iż działalnością anarchistyczną w gra
nicach państwa; kierują anarchiści rosyjscy ze 
Szwaicaryi. 

Petersburg, 2 kwietnia. Wiadomość gazet o 
wyjeździe z Moskwy specyalnej lIesyi senata, ce
lem osądzenia zabójcy Wielkiego Ksi~cia SJrgja· l 
sza Aleksllndrowicza nie jest ścisłą. Zabójca bę- l 
dzie wprawdzie sądzony przez sesyę rzeczoną, I 
lecz pod sąd nie jest jtlszcze stawiony, albowiem 1 
śledztwo nie zostało ukońcfO oe. 

Petersburg. 2 kwietnia. w <Now. Wrem.:. 
wydrukowany został artykuł biskupa narwskiego, 
kończący się słowami: <Synod prosi o zezwole
nie Cesarza, ahy mógł się . o7,wać głos cerkiewny, 
cEllem obran;a Ws~echrosyjskiego Patryarchy, któ
ryby modlił i'ię za cierpiącą ojczyznę.:. 

Petersburg, 2 kwietnia. DJ <Now. Wrem.:. 
tele~rafują z Jałty, że potwierdza się doniesie
nie Agencyi petersburskiej o epidemii tyfusu. 
Urzędowym doniesieniom zaprzeczają. Przedsię
wzięto środki walki. 

Moskwa, 2 kwietnia. Sul)skrybcya na nową 
pożyczk~ wewnętrzną odbyła się w Moskwie pc
my.ślnie. 

Tyflis, ~ kwietnia. Pośrednikom pokejowym 
gubernii nak.azano wyjechać do miejscowości, ob· 
jętych ruchem włościańskim, dla przedsiębrania 
środków ku ich uspokojel}lu . . ' . 

T) flis, 2 kwi-etnia. W Kutaisie a. 31 marca, 
o godz 10 rano czterej zbrojni w berdanki na
padl i na jadącego dorotką naczelnika stacyi ko
lejowej Merkulowa, który w towarzystwie uzbro· 
jonego stróża i stójkowego wiózł do kasy dochód 
dzienny ze stacyi. Złoczyńcy pohili Merkułowa, 
zabrali mu 6,644 rub., rozbroili Btrófa i zbiegli. 

Charbin, 2 kwietnia. W Mandżuryi wielki 
brak monety zdawkowej, t. zw. czochów, wobec 
czegO' wysIano z Szangaju wielki za.~as monet 
wartl ś~i 10 czocbów. W Szanghaju za dolar 
fłacą 820 czochów, w Mandiuryitylko 640. Na 
przesłanie większej ilości c1.Ochów ~ .jednej pro
wincyi do drugiej trzeba. specyalllego' pozwolen,ja 
władz miejscuwych . . 

Wiedeń, 2 kwietnia. B'uro korespondencyi 
donosi: Z Belgradu phzą do gazet, iż następca 
tronu J er~y, podczas przejążdżki na jedo.ą z wysp 
okolicznych, wystrz:.hm z rewol weru ranił w 
głowę młotL!g.o _ma.cedc-ńczIJ!:.a, Według .iuny.ch 
wiadomości, zaszedł n : eJlczęśliwy wyp:!dek. Szcze
gółów wiarogodnych niema. 

Berlin, ~ kwietnia. .FrankCurt. Ztg-." pisze, 
iż nie możoa zaprzeozJ ć zmiany zaszłej w sto
sunku N !emicc wobec k westyi marokań3kiej w 
rokn zeszłym i ohecnie. 

Wtedy świat c.l.ły pilJał o umowie francusko
angielskiej, a. myśmy . milcleli, dziś przeciwnie: 
my głośno wołamy o prawa swojE", ze stano w
czośeią bronienia icb; nie jest atoli miłą wiado
mość, iż zrodzć l!i~ mOŻe pod j :'zenie, że niepo
wodzenie. RIsyi otworzyło . nam usta i siłę. 

Berlin, 2 kwietnia. ,.Nord: delt. Alg. Ztg." 
w niedzie:nym przeglądzie politycznym zamiesz
cza, iż N ,emcy i Fr8nJya toczą w Fdzu rokowa
nia z rzą,dem marokalHkim, jako rządem pań- · 
stwa niera ~i -i łegO'. 

Niemcy nie żywią zamiarów, sprzeclwlaJą
cy(;h się nietykalności i niezawisbści Maroka, 
pOlltanowiły jednak brunić swoich Spl a v i dla~e· 
go weszły w porozllmienie z sułtanem marokań
skim. 

Paryż, 2 kwietnia. Hllv.!s. D~lc ISSe, odpo
wiadając wsent,c:e na inttrtlel:wyę z p )WOdll 
kolei francu3Ko abisyń ,kiej, oś Niadc6ył, że uąd 
nie pozwoli, aż~by kolej miała charakter mię- , 
dzynarodowy i zaprowadzi w Diibuti port.<fanco 
wówczas, kiedy uzna to za potrzehne. Nie wią
ząc si~ umowami . międzynarodowemi, w8półdzia~ 
łać będzie zagwarantowaniu niepodległości 'E,irp :i. 

Paryż, 2 kwietnia. • Temps" przy'tana d J

w/ dy, że Niemcy w czasie podpisani~ angielsko
francuskiego porozullli~nia. o Mardko 1Daczej za
patrywały się nil kwesty~ marok!lń ,kI!; dlaczego 
~.mieniły zapatrywauia, pojąć trudno. 

Otrzymane po poludniv. 

Charków, 3 kw,ietnia. W sprawozdaniu ro· 
c znrm Towarzyst~ :0. kcyjnego bauku rolniczE"go 
charkowskiego, stwi-eq-dz'ono tak t, że przeżywana 
obecnie przez RJilyę 'Ci~żkie c~a8t, wywarły u· 
jemny wpływ na operacye bankowe. 

Listy zastawne Bp/.ldły z 93~/8 na 861
/ 4 , co 

ujemnie oddziałało na wydawanie pożyczek. 
ReweI, 3 kwietni~. W mieście zupełnie spo' 

kojnie. 
ikaterynenburg, 3 kwietnia. Całe towarzy

stwo biblioteKi Bllińskieg') (ludowe) stara dł 11 

ministra {I dopuszczenie do bib ' ioteld wszystkich 
wydawnictw i książek dozwolonych przez cen· 
znrE". 

. Rostów nad Donem, 3 kwietnia. Pracowni-t 
handlowi p03tanowili wyjednać dopuszczenia 
swO'ich przedstawicieli do narad nad. projeklaąli 
do praw. 

Charków, 2 kwietnia. Zgromadzenie subjek · 
tów handhwych wybrało ddegatów do komisyi 
pod przewcdn;ctwem ministra skarbu dla wypra -. 
cowania u8tawy o dnia roboczym i odpoczynku 
świątecznj m 8ub~ektów. 

lIIeszGhed, 2 kwietnia. R )zru'chy w Me~zche
dzie w dniu 23 i 24 marca skierowane były pt.
czątkowo przeciwko ormianom potem wzrosły 
ta.k>,lf ża powstah obawa, iż ".wrócą się przeciwko 
wszystkim europejcty kom. Ś'odk:i, przedsięwzię' 
te przez gubernator/!, położyły kres grabieżom. 
Obecnie w mieś je panuje spok.ój. 

Tokio, 3 kwietnia. Otrzymano tu z głównej 
kwatery armii mandżnrllkiei telegram, który do'" 

, nosi, ŻC czołowe oddziały armii mandżurllkiej od
part" zostały o 35 mil ku północy od C6autau, 
spl&liły statki Suzaotcu. C,ołowe oddziały jazdy 
rosyjskiej znajdują Iłię też o 30 m:l na p.)!Joco· 
wschód od F",kumenu, około 4000 rosyan cofa 
się z Hajczenu, powdtawiwszy 2000 jazdy około 
SZ8ntcnpu. 

. GunGulin, 2 kwietnia. Japońc~ycy, upojC?ni 
odwrotem naszym, stają się coraz śmielszymi. Na 
skrzydlo prawt m oddział japoń!lki zaatakował 
na~1. oddział. Kawalerzyśr:i oddziału gen. Mi
szczenki rozproszyli japończyków i 7 wzięli do 
niewoli. 
. Perim, 2 kwietnia . (ReutH). Pięć rosyjskich 
okrętów wojennych przepłynęło na boryzocie por
tu w stronę Diibuti, ' w otoczeniu trzech okrętów 
handlowvcb. . 

Londyn, 2 kwietnia. (Rete~) . P0selstwo ja· 
po6skie otrzymało telegram, że zapisy na bony 
skarbowe nowej emisyi w wysokości 100 milio
nów yen6w dosięgły 500 milionów, z których 70 
mHionów w cenie wyższej od kursu em;ęyjnego. 

Szanghaj, 2 kwietnia. Z Seulu donosz~, że 
gen. Hasegawa, dowodzący siłami japońsktemi 
na Korei, ogłosił zakaz spnedaży i nst~powania 
gruntów w Korei północnej na linii Seul-Widźu, 
niezbędnych dla celów wojenuycb. 

. Białog~ód, . 3 kwietnia. Jeżęli król ~~d.zie 
naleg~ ł na dokol}anie porównawczej próby dZIał, 
to gabinęt Pasica poda. się do dymisyi, uważa 
bowiem próbę za próżną IltrCitę cz .su. Teraź· 
niejsze 'dobre położenie finansowe Sl>rbii dogo.dn~ 
jest p()rą do zawarcia pożyczki. 

.. ,._-.. --_.~---
SP08TRZEZENIA. METEOlł,OL03IOZN1i:. 

8tacyi cGntralneJ K. E. Ł. 

D nt II. 

1(lV 1 pp. 

l/IV 9 w. 
2 IV 7 r. 

Z/IV 1 ppl. 

2/IV 9 w. 
3/IV 7 r. 

... .... 
<1>0 
!3 . 
Q ... 
al'" 
~~ 

f-4 

Uwagi. 

I I-=z::--:-dn-'j-a -1/""'1 V 
"433 + 6 6 67 Z 3 Temperll.tura 

I max. + 76 C .. 
743.7

1

+ 4.0 90 Z 1 ITemperatura 
';439 + 0.8 89 Z l min. +0.1" \J, 

Opadu 0.9 

I n2-7l+ 6.8\42 \ Pd Z 4 1~;i~;:r;t'[I:'Q 
. 81 Pd Z' max -+ 69. ' (. 

1

7366 + 6· 68 3 Temperl\tll"& 
729,6 1,+ 1.0 100 I Pc Z 1 '11 In. + 09:' a,· 

, 'Jpadll 9.4:--
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ODPOWIEDZI REDAKCYI. I Ceearz Wilheln-. .odpowjedział na to, że podziela 
, uczucia sułtana, 8erdec~nie ty'c1.y rozkwitu )fa-

Panu W, Piek. Myśl w wierszu bardzo Zadna i rokko dla dobra poddanych sułtana i dobra -na"
~~i~ŚCi/orma jednak słaba, dlatego nie możemy go rodóweuropejskieh, utrzymujących z sułtanatem 
- stosunki handlowe na gruncie bezwarunkowej 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

... ' .c r _,' • Rozk~~d Pocią~ó •• 
Od 28 pft-źdz.iernikl!o-' 

Kolej FabrycZ'1l(;-Ł6ddm. 
Oilohodzll. z Łodzh o godzinie IlIalO, 1.10", 

12.05, 1.40, 3.1&, 8.10*, 8.50. 
Prz7ohodz .. d .. Łodzh o' godz. 1.00, 1.11. 

U5, 10.15*, 3.35, 5.22- 8.aO, 11.00. 

równości. Następnie cesarz oświadczył, że 'zde- ! 
cyd 0 wany jest ochraniać interesy niemieckie .j 
w MarokkQ, a. za środek do osiągnięcia tego, 
celu uważa umowę z sułtanem, jako zapełnie l 
swobodnym i niezalt 'żnym monarchą. 1 Pociągi oznaezone *, slużą dla bezpośredniej koma-

Bodense, 3 kwietnia. Biuro Rican don-osi, że ! nikacyi "Łódź - Wars-zawlL'" (bez presiatłlmia). 
dziś .odprawlOno nabozeństwo, jako w 100-letnią Kokj WaJPszawsko-Kaliska 

. Warszawa, 3 kwietnia. Na ulicy Dzikiej na rlJcznicę urodzin Chcistiaua Andersena. : Odchodzą do Kaliszal- o g. 6.35, 11.49, 4.40, 

Z ostatniej chwili. 

Patrol wojskowy napadł tłum żydów, strzelając Johanensburg, 3 kwietnia. Biuro Reutera do- l do Warszaw7: o godzinie 9.32, 2.30. Prz7chodzlł 
'z ~ewolwerów. Patrol dał salwę, WSKutek któ- i nosi, że guuernator lord Miilner pożegnał Połu- I • . Kaliaza: o god.z. 9;11, 2.J6, 6.35-. 
re) w tłumie 9 raniono, zabito 2. Patrol nie ' dniową Afrykę i odjechał do Anglii. ,\ ) I l7' L' Ob J_ 
ucieroiał. I' . , .l.1.I)OOJ. wOUllJwa. 
. Moskwa, 3 kwietnia. Dziś otwarto zjazd I - Od· naszych Korespondentów. . Odchodzl\ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o godz. 

plrogowski. _ I - Turyn, 3 kwietnia. Uroczyst 'lśĆ otwarcia 1.45, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzl\ ze 
Petersburg, 3 kwietnia. «Daily Telegraph) tunelu Sinploll miala przebieg wspaniały. Po- .t Udź-jtaliska do Koluszek 5.55, przychodzI\' z Kolu-

donosi, że wllzystkich rannych i chorych japoń- środku tunelu ustawiono ołtarz, przy którym bi- szeli do -st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 
czyków jest nie więcej Ilad 51,000. Z tych 6000 skup dyecezyi Sitten dopełnił poświęcenia. W prze- -------~.~-----.._----- --.---
Wysłano na kuracYę do ",ói mineralnych. I mówieniu swem biskup oświadczył, że kcściół, ci 

Petersburg, 3 kwietnia. W porcje WładJ-, I j awsze blogosławił wInelki pllst~p w naukach I'-V" .11'" ~ II"·~· 
\V~stcckim lody puściły.. Rząd chiński organi- I technicznych. Wieczorem dany był bankiet dla •• W ... , ... 
zOJe monopol handlem opium, z k tórt'go spodzie- 'I gości, inżynierom wręczono pubary bO :lOf( we. NA W'YNALAZKI, MARKI i M ODELEI 
"'any zysk oblicząją na 100 mli,nów yen, , WYRABIA SPE~JĄLNIE 

Tanger, 3 kwietnia. Biuro Havasa donosi: 'I l N 7 .D F l=?' A" EN k" [L 
OJ.powiadając A1)del - Mel ikowi ce8:UZ Wilbelm Podziękowanie. l -" . ' I \ fi. ., li\ • 
q k l l . Warszawa, ul. Kpólewaka 31. 
Zlę 'owa su t!l!lowi za przyslame nądzwyczajne- " Niniejszem skIadamy serdeczne podziękowanie wla- W Łodzi 1IIl. NEDELMAIt" uj .. Andrzeja 7'. 

,go pOtielstwa i wspaniałe przyJlcit', mówiąc, że ścicielom fabryki W'nym Dawidowi i Miecz7sła-
nadzwyczaj jest zainteresowanym . w .rozwoju Ma- ' wowi Prusa_om, oraz zarządzającemu p. Maurycemu -~-, _. _ --- - . __ o ~--- ••• - ~------

kk Dobrzyńskiemu i obermajstroWi Celestynowi Steinmanowi LIST! PRZYJIZDNYOB. 
:ro o, ma przytem nadzieje; żo sułtanat swo- za zapłatę za kilka dni bezrobocia i otrzymane zaliczki; 
'bOdnie b~dzie otwarty, dla pokojowej kon8:uren- które następnie zostały darowane, za podwyższenie płacy 
'~yi narodów, bez w8zelk;cb ograniczeń na czy- i za zredukowanie dnia roboczego. 
·Jąkohdek korzyść. Później w poselstwie nie- 397 Robotnicy tkalni Dawida Prusaka. 
'tniecki( m A bd e l-Melek przeczytał list sułtana, 
.'" którym ",ład7c\ Marokk o wyraża żądanie roz-
~rzenia i ugruntowania p rzy,i:.źu,!.;. _ 

HOTEL VICTORIA. Arenstein z. Warszawy -Chd
micki z Warszawy - Rydecki z Warszawy ,- Pohl 
z WaliSzawy - R~inberg z Warszawy -Wechsler z Ka
lisza - DobeJ ski z Czerdzuja-Kulikowiczer z Rowna
Makower z Grodna - Schoen z Bodzientyna - Wypy
chowski z Sieradza - Giecow z Ty:f1isu-Petzold z Nie
borowa. 

t. '*łF5 4 -
Sienna 2. 18~O Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia. IIAGAZYN MEBLI Akc. Tow. -

,Drugie łódzkie Towarzystwo 
Pożyczkowo-Oszczędnościowe 

·ulica Mikolajewska Ni 31 
llodaje do wiadomości, że począwszy od dnia l-go kwIetnia r. b., biuro Towarzystwa 
-otwarte jest dla SzanJw. publiczności we wszystkie dni powszednie od godz. 10 
"ana do godzinie 3'/~ po południu, a niezależnie od tego, we wtorki, 
c~w.rtki i sobo.ty także od godz. 6 do 8 wiecz. 384-3-2 -J& 3150 Obwieszczenie. 

DYREKOYA 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado

Qlości, że zażądane zostaly pożyczki na nieruchomośei: 

lk 1) pod ~ 353 przy ulicy Średniej, przez Frajdę Bromberg 'i Feli-
sa Fraenkla, pierwotna rb. 28,000; 

2) pod X11 33 przy ulicy Sw. Jakóba, przez Fiszla Krella, odnowio
illa bez konwersyi i dodatkowa z przeszacowania rb. 16,000; 
. 3) pod N~ 1350 przy ulicy Krótkiej, . przez Kaufmana i Jentę mal
<Zonków Galewsldch, odnowiona bez kon wersyi rb. 5,000 odnowiona 
~ konwerSją rb , 13,000. ,) 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa
tZYszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydrll

oWania niniejszego obwieszczenia. 

Prezes Rzecz. Rad. Sto E Herbst 

I II II 
I 
\ I Przyjmuj, nadrabiania pończoch. 

likołajewska 59 m. 56, 2 pi,tro. 

II uil-d II 

Dom. Bałtów 
p. Piątek, ma do sprzedania okolo pię-

ci uset cet. , 395-3-1 

siana lądowego. 
Do sprzedanina 

folwark z pałacykiem : 
murowanym, ogrodem owocowym, zabu- I 
dowaniami, inwentarzem i zoiemi dobrej 
109 morgów na warunka.ch bardzo przy- I 
stępnych. Wiadomość u właściciela Ol· I 
szowskiego w Wardężynie przez Rychwał 
(gub. kalIskiej), 394-5-1 

Letnie mieszkania 
do wynajęcia w Redz7niu· pod Kolusz , l 
kami, przy sosnowym lesie. Bliższe I 
szczegóły: Konstantynżwska. 15 w pra
cowni gorsetów Mar7i Kar.aiń-
skiej. 398-3-1 i 

Poszukuję 

4,000 rb. 
D kt B' L G' . na I numer po , 10,000 rb. Towarzystwa. 

yre or m:r:,a , aJeWUlZ Wiadomość w Adm. "Rozwoju". 334-3-2 
~dź, dnia 19 marca (1 kwietnJ~j 1905 r. . ,., 399-=--1 I 

~. Cyrk B. rac.,.i .1"ruzzi li -A)D!'~~~~~'h~!!~~~~~~af:'~. 
l Z d k P k planow l pianin, przYJmuJe zama· 

-przy rogu u lC awa z lej l ans lej. I wiania osobiście i listownie. Piotrkowska 

~ ponie~zia~ek Nadzw~czaJ·n9" prZadSYciWienie : 176, v 459-4-2 
~z Ud' go kWietnia J . bo sprzedal)iil bardzo tanio nowe ma-
'dZi!i~~~~ś ~~łej trupy cyrkowej. Między innemi numerami, po raz pierwszy w Ło- gle. Wiadomość ul Zgierska 4~t~3-:3 

N c, PIEKIELNA PLATFORMA. 
lll.anty~Z~ zakończenie przedstawienia wystawion~ będzie po raz pierwszy wielka ro
~O OSób a pantomina baletowa: DWAJ RYWALE. W pantominie tej uczestniczy 
: nOWym t~dzlez corps de ballet. Anons!· Jutro we wtorek: wielkie przedstawienie 

0 4 ulubi ~logramem. Wkrótce benefis słynnych hiszpańskich solo-klownów "Buf-
euców Publiczności lódzkiej: Braci Fernandez. 401 

, Dobra ok&zya. Z powodu naglej -Zmia-
ny interesu, spr1.edaję skbd węgli w 

dobrym punkcif', dający obrotu tygodnio
wo od 200-300 rb. na detal. Wiadomość 
ul. Wólczańska 52, w fabryce kosmety
ków. 450-3.-3 

Do sprzedania tanio zallaz meble salo
'nowe. Wólczańska.NI 21 m. 2. 

481-3,-1 
Dobrze i tanio pierze bieliznę oraz męz: 

ką i damską gardero bę E. Mllszyń-
ski, Krótka 14 341-6-6 

Krawcy potrzebni zaraz. Piotrkowska 
163, Magazyn okl'yć damskich. 474,3.2 

M lody czIowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju U pod B. R. 
M, L 172-d-
M e ble cżarne, garnitur pl uszem kryty, 

sprzedam tanio, zdatne dla adwokata, 
doktora. Wschodnia 66, stróż wskaże. 

446-6- 5 
·M ilion flancy sosny jest do sprzedania. 

po 35 kop, tysiąc. Wiadomość Domi
nium Poddębice. 482-6-1 
OSoba młoda, przyjezdna, poszukUje 

miejsca do gospodarstwa u pojedyń
czej oSo by lub do wyręczenia pani. Po· 
siada świadectwa. Oferty przyjmuje "Roz· 
W?j" dla I. C. 484-1 

O biady gospodarskie w domu prywat-
nym po 35 kop. Ulica Pusta .NI 3, na 

parterze. 1334 

Potrzebna zdolna panna do krawiecczy
zny. Ulica Południowa nr. 5 m. 7, III

piętro, fr(,llt. 48;)-1 

Rysownicy zdolni do pisma i ornamen-
tów, wykonania stylowego lIa stałą 

posadę lub tei: po za domem poszukiwani. 
Oferty składać: poste-restante, Łódź, po
czta centralna sub ftStyl". 467 3-2 
Rasowy rozpłodowy buhaj i jałówka do 

sprzedania za przy~t:;;;;;:;"t I,,"l .. ~. Wia
domość w mleczarni (Spójnia), Piotrkow-
ska 83. 471-3-2 

W1jeżdżając na Daleki Wschód, tanio 
sprzed,am otomanę dywanową, szafy 

z lustrem l bez, szafeczkI z blatami mar. 
murowemi, obrazy na płótnie malowane 
w zloconych ramach w cenie od pięciu 
rubli, dywan perski, kuchenne stoly i 
szafki. Szkolna nr. 6 m. 3. '477-2-2 
Wiejska mamka z dobrym pokarmem. 

Nawrot .M 38 m. 2. 480-3-1 
W ynajm~ większe letnie mieszkanIe w 

blizkosci stacyi tramwajowej lub ko
lej?wej. Oferty składać w adm. "Roz
wOJu" pod lit. A. A. ł76-3-1 
Z powodu wyjazdu sprzedam tremo, stól 

krzesła, szafę i stół krawiecki. Piotr
k.owska 131. 472-3-2 

Zaginął paszport bezterminowy na imię 
J ózefy Hrabskiej, wydany z gminy Bęt-

ków. ~75-3-2 
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Niżej podpisani wlaściciele browarów podają do 'wiadomości;: że ' począw~zy od dn' a l kwietnia r. b. cena s.prze,Jażna na piwo określoną 

zostala podlug normy nast~pującej: _:. 

Piwo 'w butelkach: 
BAWARSKIE 1140 WIADRA 5 KOP. 

" 1120 " 9 " 
PILZEŃSKI E 140 " 6 

" 1 
20 

" 
, , 12 

Piwo W _beczkach: 
BAWARSKIE WIADRO RB. 1.30 KOP. 
PILZEŃSKIE 

" " 
1.50 

" odpowiedni rabat. Handlujący otrzymają 

Tow. Akc. SS-rów K. Anstadta. 
Bracia Gehlig. 
Tow. Akc. Browaru "Łódź". 

Zenon Anstadt. 
Frumkin & Abramsohn. 
Ludwik An8tadt. 

Oskar Maczewski. 
L. Hiiusler. 
Gustaw Keilich. 

Bracia KeBich. 
Bracia Lorentz. 
O. Knothe. 

II . SPRZ CIKOWSKI ł.ódi:, 
Piotrk",-wska 54 

róg Dzielnej I 
Hurtowy i detaliczny 

oraz skład herbaty firm 

.. :.-.O~ :& 
i (CJ.~o .... ~ 

poleoa: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hi8zpań
Ikie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry kraj owe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop_ do l nbla za butelk~. 1110-
dy Itaropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę . 

Kawior astrachański 17l-r-2g8 

rruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie t'Jwary w zakres kolo'nialny i deli
«atesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

WIOSNA. 1905. LATO. 

Otwarcie Se~onn. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLlCZ-
NOSCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

. E.SZMECHEL 
Magazyn ubiorów męski oh, damskich i dziecInnych. 

K l
· . Reprezen~anta 

a· p e u s z e na Kalisz i Pabianice poszukuje poważna 
. firma w.ęglowa, prowadząca interes w Ło-

I dzi. Oferty pod adresem: "dla reprezen
tanta węglowego", zeencą reflektanci z 
powolaniem na referencye składać w adm. SZTYWNE "Rozwaju". 382-~-2 

Choroby weneryczne, 
mo.czoplcioWB i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zaohodnia .M aa 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-1} r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-142 
W niedziele I święta od 9-12 I od 3-6 . 

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewn'ltrzn. i dziecięoe 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4 -51

/ 2 po pol. 

Łódź, ulica PIOTRKOWSKA oM 88. 
212-0-25 

D-r Feliks Skusiewicz 
! Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja lfII 13 .. 
Przyjmuje: 12-11/ 2 pop. I 6- 8 wieczorem. 

panie 5 -·6 popolu. 507-d·150 
W niedziele I święta od godz. 10-1 pall. 

. Dr. Mittel~ta~nt 
Ohoroby wewn~trzne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej .M 200. 

. Przyjmuje od 8-91
/, r. i od 41/ 2- 6;/: pp. 

li II 
KANTOR 

wszelkiej 322-12-6 

Słnż~y nomow~j 
-

380-3 -2.' 

Henryk Bauer. 
Browar "Niechcice". 
Piotr Dan.ielew,cz i Syn. 

Do wynaj ęcia 
od 1 lipca 1905 rokt" różne mieszkania. 
skladlljące się z 5, 4 i 3 i kur iłui 
z wszelkiemi wygCldami w domu prz1 ul. 
Pańskiej oM 77 róg Andrzeja. Wiado
mość u gospodarza domu, Pańska 71. 

268-8-7 

Letn'e mieszkanie do wynajęcia w ogro
dzie, dom 5 pokoi, przedpokój, kucania" 
sień, piwnica i werenda, przytem kąpiel, 
prysznic, klozet, zlew i wodOCiąg na żą· 
danie stajnia, oraz niektóre meble Do, 
sprzedania tenże dom, mający ogółem 8· 
pokoi, wozownię i izbę dlt\ r.zJ:owieka. 
Polożenie suche. 3-4 wiorsty od granic 
miasta. Wiadomość u p. N. Frenkl6, ul ~ 
Nowo Cegielniana a/Ma. 345-10-2; 

Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI t 

Wskutek naślado.- Arago" wnlctwa wyrobu 
mego pod nazwą " 
na wyniszczenie Odoisków., 

~ znanego z!\ skuteczności swej, 
zwracam uwagę Sz. Publiczności,. 
by przy kupnie żądala stanowczo 

_ ~,ARAGO" ~t. GórSKiego. 
Wewnątrz na przepisach jest mllrka o
chronna "Gladiator". 

Cena "Arao_ou 30 I 50 kop. Sprze- · 
daż w składach aptecznych I aptekach. 

S1. Górski, Warszawa, leszno N~ 12. 
Przeciwko falszerzom wystąpiłem na dlO-

gę sądową· 51 30-16 

Poszukuje się 
mieszkania 

od 1 lipca w dobrym puukcie, na I lu~ 
11 piętrze, z 4, lub 5 pokoi, . przedpokoju, 
kuchni i wygód 2 wejścit\ okna przeważ· 
nie polu dniowe, balkon, Oferty pod liter. 
A. F. 370-3-3 

Poszukuje się 

PLA.CU 
z budynkiem w centrum miasta. 

0fer'ty skladać proszę ' wAdministr. 
"Rozwoju" pod lit. K. Z. 375-3-2 , Warszawskie Akcyjna Towarzystwo 

MIĘKlE · POŻYCZKOWE 

I 
I !..-----------------" ulica AN~RlEJA ~ 1. 

---.! "LO MBARD" 
M d P-k . Filia I ulica Zachodnia oM 31, 

O ne I owe I Filia II uJ. Piotrkows~a Ji 69, 
. Zawiadamia, że w miejscowej sali licy-

I tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w dniu 
- poleca - 740r7~ 21 kwietnia (4 maja) 1905 roltu i dni 

A t · M ł ~ I nąstępnych odbywać się będzie lioyta-n oni arsza ...... \ cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch • l filij) we wlaściwym czasie nie prolongo-
Łódź. Piotrko.aka 141. wanych; podczas trwania licytacyi pro

longata zastawów na sprzedaż wystawio
nych nie będzie uw zględniana. Wykaz 
oM zastawów podlegających sprzedaży bę
dzie ogloszony w gazecie .Łodzlńskij Li
stok." 381-3-1 

Zakład 

zegarmistrzowski 

~t. ~RtL~lt~~ 
przeniesiono nA iiI. I 

N 145. 
przystanek tramwajowy. 

1029-d-96 

Ola fryzyerów. 
Cale urządzenie fryzy.raki., 

skladające się z 3·ch luster z konsolkami 
oraz umywalka I in. ' bardzo tanio do 
sprzedania. Wiadomość Dzielna nr. 3. 

390-3-1 

II 
11 I 

A dwokal A. Zi~liń~ti. 
DŁUGA ]i 21, I 

przyjmuje sprawy do wszystkich I 
instytucyj sądowych i administra- I 

cyjnych. 1148r64 

Biuro pro.b. 2ytniokiellO, 
Nowy-Rynek .M I. 

Redaguje prośby do wBzystkll~h władz, 
w kwestyl przesiedlenia, przyJQcla po'
daós'wa, przywilejów, o wydawanhl pas1-
port.ów, deklaracye o obrotach I doch'l' 
dach handlowych, reklamacye do dro3 iie
lallnych. (Bprawd,za listy irachtoWtl b\">ll: 

płatnie), konbakty, Uóml:oczenle, prllllpllllf
waDle dowod,ow I prywatną kOi"e8pond·' n
oyę. Biuro olwarie od godz. 8 rano do 10 
wleCIorem. 2114-r-101 ·'" 

Kanarki z Harcur 
najlepsze, jakie istnieją, śpiewa
jące różnemi glosami i odcieni,!,-' 
mi, premiowane, do sprzedanIa 
w Hotelu Rzymskim, Mikolajew-

387-3-1 ska 59. Breitenstein z Hareu. -
~u~i~lu~ w1~ajm~ ~i~Kami~ 
z calem urządzeniem, w śro,Iku miastai 
Oferty proszę skbdne w administracY2 
"Rozwoju" pod lit. K. K. 383-3-

-----------------------------
Pokój 'll~ 

elegancko umeblowany z calodzI8
do 

nem utr:zymaniem i uslugą je;;t 
wynajęcia. 36!j~3 3 

Widzewska 86 m. 15. ~ 

[l tlSBOJIeHO lleRaYlJu~), rop. JIO.nSb, 21 }1apTa 1905 r_. _____________ ~-~-:::::i~=_ 

Redaktor i wydawDa W. C •• j •• ·ld. W \IOllZDl .,.Rozwoju," Prwjazd )j 8. 
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